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P O Z N A Ń  S K I E  G O.
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JW 59. — w  S o b o t y  d n i a  24, L i p c a  1830.

Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 20. Lipca.

Przybył  tu z Gdańska Radzca Stanu T e -  
b o b o r s k i ,  C. Roesyiski  Generalny Konsul  
w Gdańsku.

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 18. Lipca.  

Nayiaśn ieyszy Cesarz pos tanowien iem z d.  
19. Czerwca (1. Lipca)  wezwać raczył  Hrab.  
Al.ixymiliana F redrę ,  Marszałka dworu Kró ­
l ew sk o  - P o l sk ie g o , Kuratora Królewskiego  
uniwersytetu Alexandrowski  ego i pomocnika  

iniBtra wyznań rel igiynych i oświecenia  
pU i cznego do wydziału o świecen ia ,  aby za­
siadał z głosem doradczym  w Radzie  admi-

nistracyiney,  a z g ło se m  s tanowczym w ogol-  
n em  zgromadzeniu rady stanu.

J W .  Hr .  Mostowski ,  W o i e w o d a ,  Minister  
spraw w e w n . , d. 14. m. b. przy za łożeniu ka­
mienia węg ie lnego  do n ow eg o  domu w ię z ie ­
nia in k w i z y c y i n t g o , tak p r z e m ó w i ł : „ Z  po­
stępem 'oświaty,  w zm o g ło  s ię  czuc ie .  L u ­
dz ie  stowarzyszeni  poięl i :  źe  n ieszczęśc ie ,  
nawet  za s łu ż on e ,  ma prawo do opieki  R zą ­
dó w.  R oz u m ow an a  l i tość,  ockniona pośrod  
n o w e g o ,  wcisnęła s ię  i  do starego świata.  
W ię z ie n i a  przestały być ochydą społeczeństw.  
C hciano ,  a ż e b y ,  bąć obwi n ie n i a ,  bąć suro­
wo wymier zon e  kary,  nie były iuż nadal po­
w o d e m  do zatłurnienia przyrodzoney g od n o ­
ści człowieka.  X u  zwłaszcza,  gdz ie  nieraz  
popędl iwa skarga, wtrącić może ,  na mylnyc h  
pozorach ściganą n iewinność ,  należy dla n iey ,  
przy zaporach,  iakie dzieli  z występkiem, d o ­
zwolić  spokoynego  odetchnienia,  i nieiakiey,  
choć samotney  pociechy.  Nieś my więc  dz ię ­
ki Opatrzności ,  która po tylu przygodach,  da-  
*a_nam ięszcze sposobność służenia sprawie
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l u d z k o ś c i  i  p o r z ą d k o w i .  B ł a g a y m y i ą ,  a b y  
b ł o g o s ł a w i ł a  K r ó l o w i ,  k t ó r y ,  p o ś r ó d  t y lo l i -  
c z n y c h  z a t r u d n i e ń ,  p i e r w s z e  sw e  u  na s  spoy -  
r z e n i e  zwró c i !  na  n i e d o l ę  i R z ą d o w i  k r a i o -  
w e m u  o s ł ad za ć  ią  p o l e c i ł . 46

K r ó l e w s k o  - A l e x a n d r o wski  u n i w e r s y t e t ,  
z  k o ń c e m  r o c z n e g o  n a u k  w y k ł a d u ,  o d b y ł  
w  d n i u  15. rn. b. z w y k ł e  p o s i e d z e n i e  p u b l i ­
c z n e ,  ś w i ę c o n e  p a m i ę c i  u c z o n y c h  P o ­
l a k ó w .

H r .  E d w a r d  R a c z y ń s k i ,  k tó ry  tylu p ł o d a ­
m i  w z b o g a c i ł  i uź  l i t e r a tu r ę  P o l s k ą ,  p r z y s ł u ­
ż y ł  s i ę  n a  n o w o  o g ł o s z e n i e m  w a ż n e g o  r ę k o -  
p i sm t i  t y cz ą ce go  s i ę  p a n o w a n i a  K r ó l a  B a t o ­
r e g o .  R ę k o p i s m  t en  w y s z e d ł  z. d r u k u  p o d  
t y t u ł e m :  P a m i ę t n i k i  d o  h i s  t o r y  i S t e ­
f a n a  K r ó l a  P o l s k i e g o  czy l i  k o r r e s p o n -  
d e n c y a  t e g o  M o n a r c h y ,  o r a z  z b i ó r  w y d a ­
n y c h  p r z e z  n i g o  u r z ą d z e ń ,  z  r ę k o p i s m ó w  z e ­
b r a n e  i w y d a n e  p r z e z  E d w a r d a  H r .  R a c z y ń ­
s k i e g o ,  C z ł o n k a  T o w .  K ró l .  P r z y j a c i ó ł  n a u k  
•w W a r s z a w i e .  E x e m p .  t e go  d z i e ł a  ko sz t u i e  
u  N i  G l i k s b e r g a  złt .  6 g r .  20.

D u m y  P o d o l s k i e  z a  c z a s ó w  p a n o ­
w a n i a  T u r e c k i e g o  p r z e z  T y m o n a  Z a b o -  
r ó w s k i e g o ,  w y sz ły  z d r u k a r n i  P u ł a w s k i e y .

W y s z ł a  z d r u k u  t r a i e d ya  n a p i s a n a  w i e r s z e m  
p r z e z  J .  K o r z e n i o w s k i e g o  P r o f e s s o r a  L i c e u m  
W o ł y ń s k i e g o  p.  t. M n i c h ,

F e l d m a r s z a ł e k  H r a b i a  D y b i c z  Z ab a łk a ń s k i ,  
w r a c a i ą c  ze  S z l ą s k a ,  p r z y b y ł  d .  15. m .  b .  d o  
W a r s z a w y .  —  Z e  S t a m b u ł u  p r z y b y ł  J a i l  H r .  
Z a m o y s k i .

( A r t .  n a d e s ł . )  —  W  K u r y e r z e  P o l ­
s k i m  z d n i a  14. L i p c a  r.  b. N r .  214.  z n a l a ­
z ł e m  wy ią tk i  z p i s m a  P a n a  K l e m e n s a  M a ł e c ­
k i e g o .  W  p i ś m i e  t a k o w e m  P a n  M a ł e c k i  w y ­
n u r z y w s z y  p o d z i ę k o w a n i e  H r a b i e m u  S o ł t y -  
k o w i  za s z cz ę ś l i w ą  m yś l  w z g l ę d n i e  uży c i a  
f u n d u s z u  z e b r a ć  s i ę  m a i ą c e g o  n a  p o m n i k  
n i e w y g a s l e y  p a m i ę c i  C e s a r z o w i  A l e x a n d r o -  
w i ,  w y s t ę p u i e  z n o w e m i  n i e i a k o  p o m y s ł a m i ,  
i  t ak:  H r a b i a  So ł t yk  p o d a ł  d w a  ś ro dk i  n a d a ­
n i a  w ł a s n o ś c i  w ł o ś c i a n o m  P o l s k i m ,  to  i e s t :  
a l b o  o d  r a z u  z f u n d u s z u  ze b r ać  s i ę  m a i ą c e g o  
z a k u p i ć  g r u n t a  d l a  1600 r o d z i n  i z a o p a t r z y ć  
i e  b u d o w l a m i ,  o r a z  p o t r z e b n e m i  i n w e n t a r z a ­
m i ;  a l bo  p r o c e n t e m  o d  kap i t a łu  ok o ło  800,000  
r o c z n i e  w y n o s i ć  m o g ą c y m ,  z w o ln a  z a k u p o -  
w ać  w ła s n oś c i  d l a  chłopstwa. —  M y ś l  pier­

wsza  w c a l e  n i e  p r z y p a d ł a  do  gu s t u  P a n u  M a ­
ł e c k i e m u ,  c h o c i a ż  po  l u d z k u  r z e c z y  b io r ą c ,  
i m  p r ę d z e y  p o m y s ł  i a k o wy  c h o ć  d l a  c zę śc i  
i a k o w e g o  t o w ar zy s tw a  w y k o n a ć  s i ę  d a ,  t e m  
i es t  R p i e y :  d o ś w i a d c z e n i e  a l b o w i e m  uc zy ,  
ż e  n a y l e p s z e  z a m i a ry  i n a y p i ę k n i e y  u g r u n t o ­
w a n e ,  z u p ł y w e m  d ł u g i e g o  cza su  zos t a i ą  be z  
6kutku .  A l e  p r z y p u s z c z a m  z g o d n i e  z P a n e m  
M a ł e c k i m  źe m yś l  d r u g a  H r a b i e g o  S o ł t y k a  
i es t  l ep s za ,  to ies t ,  aby  n i e  n a r a z  za z e b r a n y  
k a p i t a ł ,  l e cz  p r o c e n t e m  c o r o c z n y m  u p o s a ż a ć  
c h ł o p s t w o  w ł a s n o ś c i a m i ;  n i e  m o g ę  w sz a k ż e  
z g o d z i ć  s i ę  z d a l s z e m i  m y ś l a m i  P a n a  M a ł e c ­
k i e g o ,  aby  d z i s i e y s z e  p o k o l e n i e  w ło śc i a n  n i a  
b y ł o  g o d n e t n  d o b r o d z i e y s t w a  o s i ą g n i e n i a  
w ł a s n o ś c i ,  i a by  w p r z ó d y  p o t r z e b n e i n  b y ł o :  
1 )  U s t a n o w i e n i e  ko rnm is s y i  w częśc i  p ł a t n e j  
w  czę śc i  n i e ,  do  za i ęc i a  s i ę  w ie lk i e m  d z i e ­
ł e m  p r z y s p o s o b i e n i a  ś r o d k ó w  u c y w i l i z o w a ­
n i a  w ł o ś c i a n ;  d a l e y ,  —  2)  Z a ł o ż e n i e  s z k o ł y  
n a u c z y c i e l i  m a i ą c y c h  s i ę  ćw icz yć  w  n a u k a c h  
a g r o n o m i c z n y c h  i t e c h n o l o g i c z n y c h .  —  3)
Z a ł o ż e n i e  s z k ó ł  po  o b w o d a c h .  —  4 )  Z a ł o ż e ­
n i e  o s o b n e g o  s e m i n a r i u m ,  w k t ó r e m b y  s i ę  
x i ę ż a  d o s k o n a l i ć  m o g l i  w n a u k a c h  a g r o n o m i ­
c z n y c h  a p o t e m  n a u k  t y ch  u dz i e l a l i  w ło śc i a ­
n o m ,  —  5) P r z y p u s z c z e n i e  do  s zk ó ł  t ych  s a ­
m y c h ,  p ł c i  ź eń sk i ey  w i e y s k i e y ;  n a k o n i e c , —  
6 )  D o k o n a n i e  r e f o r m y  ż y d ó w ,  —  T o  wszy ­
s tko t e d y  m a  być  w p r z ó d y  d o k o n a n e ,  a ż e b y  
iak c h c e  P a n  M a ł ec k i  p r z y s z ł e  d o p i e r o  p o k o ­
l e n i a  w ło śc i an  by ły  z d o l n e  z p r a w d z i w y m  
p o ż y t k i e m  u ż y w a ć  w ła s n o ś c i .  T o  z d a n i e  
P a n a  M a ł e c k i e g o  każdy  u z n a ć  m u s i  z a  s zk o ­
d l i w e  i w ł o ś c i a n o m  i c a ł e m u  n a r o d o w i .  W i ­
d a ć  źe  P a n  M a ł ec k i  n i e  zn a  z u p e ł n i e  w ł o ­
śc i an .  G d y b y  6ię s t a r a ł  p o z n a ć  i ch  b l i ż e y ,  
p r z e k o n a ł b y  s i ę ,  ź e  o n i  z d o l n i  s ą  i u ź  d z i ś  
p o s i a d a ć  i z a r z ą d z a ć  w ł a s n o ś c i ą ,  i ź e  s ą  o d  
n a t u r y  o b d a r z e n i  w i e l k i m  r o z s ą d k i e m  n a t u ­
r a l n y m .  N i e c h  P a n  Ma łe ck i  p r z e i e d z i e  s i ę  
w któr e  bą ć  o k o l i c e  k r a i u  n a s z e g o ,  a  m i a n o ­
w ic i e  p o  d o b r a c h  r z ą d o w y c h  i p o  k o l o n i a c h ,  
n p .  w G o s t y n i n i e ;  p r z e k o n a  s i ę ,  iź w ło śc i a ­
n i e  p o s i a d a i ą c y  g r u n t a  w ła s n e  a lb o  p r a w e m  
w i e c z y 6 ( e m , u m i e i ą  g o s p o d a r o w a ć ,  u m i e m  
b y ć  s k r z ę t n y m i ;  z n a y d z i e  p o m i ę d z y  n i m i  
p r z e m y s ł ,  r u c h  h a n d l o w y ;  z n a y d z i e  p i ę k n a  
i n w e n t a r z e  i d u ż e  za p as y  p i e n i ę ż n e  i to  wszy ­
s tko cc  d o  cywilizacji d ą ż y ć  m o ż e ;  z n a y d z i e
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i ch  s y n ó w  u m i e i ą c y c h  czy t a ć  i p i s ać ,  a c h o ć  
t e g o  n i e  u m i e i ą ,  po s i a d a i ą  tak wielki  n a t u ­
r a l n y  r o z s ą d e k ,  ź e  ł a t wo  so b i e  z a r a d z ą  t e m u  
n i e d o s t a t k u w i  i n i e p r ę d z e y  b y w a i ą  o s z u k a n i  
iak tw a rd o  u c z e n i  i e d n e i n u  p r z e d m i o t o w i  o d ­
d a n i .  T a k i e  i es t  n i e z a w o d n i e  u s p o s o b i e n i e  
w ł o ś c i a n  n a s z y c h ,  t ych ,  k tór zy  n i e  są  u c i ą źe -  
n i  p a ń s z c z y z n ą .  —  N i e c h  w ięc  iak w y ź e y  
p o w i e d z i a ł e m ,  P a n  M a ł e c k i  p o z n a  b l i ź ey  
w ł o ś c i a n  n a s z y c h ,  a p r z e k o n a  s i ę ,  ź e  i uź  
d z i s i e y sz e  p o k o l e n i e  g o d n e  p o s i a d a n i a  w ła ­
sn o ś c i .  P r z y s z ł e  na  w e t . p o k o l e n i a  a n i  p o -  
t r z e b u i ą ,  an i  m o g ą  cze ka ć  na sku t ek  b u y n y c h  
my ś l i  P a n a  M a ł e c k i e g o ,  P o s i a d a c z  tak ma- 
l e y  o b s z e r n o ś c i  g r u n t u  iakirn ies t  l u b  b ę d z i e  
n a s z  w ł o ś c i a n i n ,  n i e p o t r z e b u i e  d o  d o b r e g o  
g o s p o d a r o w a n i a  n a u k  t e c h n o l o g i c z n y c h  i 
a g r o n o m i c z n y c h ,  p r z y n a y r n n i e y  u p o w s z e ­
c h n i e n i a  i ch  i ako b a r d z o  u ż y t e c z n y c h ,  z w ł a ­
s zc za  w ro l n i c t w i e  na w ię ksz ą  ska l ę  p r o w a -  
d z o n e m .  N i e  t w i e r d ź m y ,  że  o n e  m a i ą  s ta­
n o w i ć  i e d n ę  z z a p ó r  u p o s a ż e n i a  w ło ś c i a n  
w ł a s n o ś c i ą ,  iak s ądz i  P a n  M a łe c k i .  Z a m i a s t  
z a k ł a d a n i a  n o w e g o  o s o b n e g o  6 e r n i n a r y u m ,  
g d z i e b y  s i ę  p rzysz l i  p l e b a n i  o b o k  i n n y c h  n a ­
u k  do sk o n a l i l i  w n a u k a c h  a g r o n o m i c z n y c h  i 
t y c h  p ó ź n i e y  w ł o ś c i a n o m  u d z i e l a l i ,  k ró c e y  i 
n i e r ó w n i e  t a n i e y  p r z y i d z i e  d o d a n i e  po  ie-  
d n y m  n a u c z y c i e l u  w tey n a u c e  b i e g ł y m  d o  
E e m i n a ry ó w  dz is  e x y s t u i ą c y c h , i eźe l i  m o ż n a  
o s i ą g n ą ć  p e w n o ś ć ,  źe  tak p r z y s p o s o b i e n i  
x i ę ź a ,  z ec l i c ą  p o ś w ię c a ć  p r a ce  s w o ie  d la  d o ­
b ra  w ło śc i a n .  —  Czyl i  r e f o rm a  ż y d ó w  m o ż e  
i p o w i n n a  m i e ć  iak i z w ią ze k  z u d a r o w a n i e m  
w ło śc i an  w ł a s n o ś c i a m i ,  n i e c h a y  każdy  o s ą ­
d z i ;  p o t r z e b n a  i b a r d z o  p o t r z e b n a ,  a le  n i e c h  
n i e  b ę d z i e  m i ę s z a n a  z! p r z e d m i o t e m  i e s zc ze  
b l i ź ey  n a s  o b c h o d z ą c y m  a na  ł a t w i e y ś z ą  d r o ­
g ę  ku d o b r y m  s ku tk om  n a p r o w a d z o n y m .  —  
J e d y n ą  i g o d n ą  uwa.gi myś l  P a n a  M a ł e c k i e ­
g o  z n a y d u i ę ,  ab y  s zk o ły  w i e y sk i e  p o m n o ż y ć ,  
a l e  m y ś l  ta n i e  i e s t  n o w a :  n i e  u s z ł a  o n a  
i  n i e  u y d z i e  p a m i ę c i  o p i e k u ń c z e g o  r z ą d u  
Zwłaszcza  że  p r z e z  o s t a tn i e  I z b y  s e y m o w e  
p o n i e s i o n a  zos t a ł a  d o  p o d n ó ż k a  t r o n u  N .  
P a n a .  4 J .  W.

V i l l a  P o n i a t o w s k i  w o k o l i c y  R z y ­
m u. —  W  d z i e n n i k u  l i t e r ac k i m  A n g i e l s k i m  
N e w  M o n t h l y  R e v i e w  ies t  w z m i a n k a  o 
w ie ys l t i e m  mieszkaniu Xięcia Stanisława P o ­

n i a t o w s k i e g o  z w a n e m  o d  i e g o  i m i e n i a  ' V ' i H a  
P o n i a t o w s k i .  C o  a u t o r  o p i s u  m ó w i ,  t o  
m y  w ie r n i e  za  n i m  p o w t ó r z y m y .  —  „ P o  p ra-  
w e y  6 t r on i e  v i l l a  I ś o r g h e s e ,  s ą  d w ie  i n ­
n e  w i l l e ,  i e d n a  z w a n a  P o n i a t o w s k i ,  d r u ­
ga  G i u l i a .  V i l l a  P o n i a t o w s k i  n i c  n i e  m a  
o s o b l i w e g o  p o d  w z g l ę d e m  a r c h i t e k t u r y ,  a l e  
za t o  tak p r z y i e m n e i n  ies t  s c h r o n i e n i e m  d l a  
c z ło w ie k a  l u b i ą c e g o  m y ś l i ć ,  ź e  n i e p o d o b n a  
o d e r w a ć  s i ę  o d  t e go  m i e y s c a  be z  f a ł u .  T a -  
k i e m  u s t r o n i e m  f i l o zo f i cz ne m  n ia -  w z g a r d z i ł ­
by  C y c e r o ;  p r z y z w o i t o ś ć ,  g u s t ,  w y t w o r n o ś ć ,  
ł ą c z ą  s i ę  w n i m  w s p ó l n i e ,  i l u b o  na  n i e w i e l ­
ką ska lę ,  co chw i l a  m n o ż ą  n a m  te p r z y i e m n o -  
s c i ,  k t ó r y c h  a r y s to k ra c y a  r z y m s k a  s zuka  w  
p o d o b n e g o  r o d z a i u  u s t r o n i a c h .  X i ą ź ę  o b r a ł  
s o b i e  R z y i n  za  rn i e ys ce  w y g n a n i a ,  tak i ak  
t y l e  i n n y c h  s z cz ą t kó w  u p a d ł y c h  c lynas iy i ,  
k t ó r e  g r ó d  K a p i t o l u  l i c zy  m i ę d z y  s w e m i  r u i ­
n a m i ;  a w r o z k ł a d z i e  w e w n ę t r z n y m  s w e g o  
za c i s z a  d a ł  d o w ó d  w y t w o r n e g o  gus t u .  W  
o g r o d z i e  w i d z i e ć  m o ż n a  k o p i ą  g m a c h u  A I -  
h a r n b r a  w m i n i a t u r z e ;  b u d o w a  ta m a u r y t a ń -  
ska d z i w n i e  u d e r z a  o k o  p r z y w y k ł e  p a t r z y ć  n a  
g m a c h y  r z y m sk ie  r e g u l a r n i e  i w l i n i a ch  p r o ­
s t y ch  s t a w i a n e .  O g r ó d  i es t  n a  w i e r z c h o ł k u  
m a ł e y  g ó r k i ,  z k ą d  i e d n y t n  r z u t e m  oka m o ­
ż n a  o g a r n ą ć  ca ły  h o r y z o n t :  d r o g a  P o n t e
M o l l e  g z y g z a k i e in  i spa d z i s t o  i d z i e  d o  m i a ­
sta u  s t ó p  tey g ó r y ;  d a l e y  w ida ć  o g r o m n y  
łu k  kory t a  T y b r u ,  sk r ę c a j ą c e g o  w tern m i e y -  
s c u  b i eg  s w ó y .  P o s ą g i  tu  i o w d z i e  z g u s t e m  
p o r o z s t a w i a n e  m i ę d z y  d r z e w a m i ,  na p i s y  ze  
z d a n i a m i  i s e n l e n c y a m i  f i l ozo fów s t a r o ż y t n o ­
ści .  O w o ź  ie6t w sz y s t k o  g o d n e  w i d z e n i a  
w tern m i e y s c u .  A l e  z a t r z y r n a y m y  się t a m  
l e t n i e g o  w i e c z o r a ,  sp o c z n i y r n y  p o d  c i e n i e m  
d r z e w  i k w i a t ó w ,  r z u ć m y  o k i e m  na  by s t ry  i 
m ę t n y  T y b e r ,  n a  R z y m ,  iak g d y b y  u w i e ń ­
c z o n y  k o p u ł ą  W a t y k a n u  o k tó r ą  ob i i a i ą  s i ę  
i e s z c z e  p r o m i e n i e  s ł o ń c a ;  n a  taki  w id ok  z a ­
d r ż y  n a m  s e r c e ,  u c z u i e m y  w n i e m  o b e c n o ś ć  
o w e y  b o z k i e y  m e l a n c h o l i i ,  o w e g o  d u c h a  ża ­
ł o b y ,  k tó r y  s a m  i e s zc ze  o p i e k u i e  s i ę  p r z e ­
z n a c z e n i e m  R z y m u  i n a d a i e  m u  c h a r a k t e r  
p r a w d z i w e y  w ie lkoś c i .  Być  m o ż e  źe  kto iak 
ia spo tk a  p r z e c h a d z a j ą c e g o  s i ę  s a m o t n i e  w ła ­
ś c i c i e l a  t e g o  m ie y sc a .  S p o s ó b  m ó w i e n i a  m a  
u p r z e y m y  i ł a g o d n y ;  ź a d n e y  p r z y s a d y ,  f a -  
dney  wytnuszoności ,  dumy.  Zachwala ł  mi
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o s o b n o ś ć ,  s p o c z y n e k  I z a t r u d n i e n i a  f i lozo fi ­
c z n e  , a w w y r a z a c h  i e g o ,  z d a i e  s i ę  jak g d y ­
b y m  s ł y s z a ł  o d l e g ł e  e c h o  s ł ów  P l i n i u s z a  
m ł o d s z e g o :  ( x t ę g .  V I .  l ist  17 . )  T a k ,  ko­
c h a m  sa m o tn o ść . A le  p ow iedz m i  p rzy itic iih i, 
C Z \ n ic  i iu U ij u li  iey koch a ć?  G dziez znaydzU m  
tp o h o y n o ść , ieśli nie na łonie w ie jsk iego  u s tro ­
n ia '? G dziez m o że m  m ieć  nadzieię, zna leść  sp o ­
czynek dla n a sze j d u szy , ieśli nie opoda l od  z a tr u ­
dn ień , p o d  p rzy iem n ym  cieniem  w śród  a rcy-d zie ł 
s z tu k i?  —  O d  u i e i a k i e g o  c z a s u  op u śc i ł  Xią-  
i o  R z y m ,  n i e  m o g ą c  o t r z y m a ć  od  P a p i e ż a  
u p o w a ż n i e n i a  s w e g o  m a ł ż e ń s t w a .  T o  p r z y ­
j e m n e  u s t r o n i e ,  w k tó r e m  z w y k ł  by ł  p r z e p ę ­
d z a ć  z n a c z n ą  c zę ść  r o k u ,  k u p i ł  i e d e n  A n ­
g l i k ;  d a w n y  zaś  w ła śc i c i e l  m i e s z k a  t e r a z  we  
F l o r e n c y i ,  g d z i e  s i ę  z u p e ł n i e  p r z e p r o w a d z i ł  
j k u p i ł  s o b i e  m a i ą t e k . “  —  T y l e  ies t  s ł ó w  A n ­
g l i ka .  P o s t r z e d z  m ó g ł  c z y t e ln ik  iak a u t o r  n a ­
w e t  o s t a t n i c h  c z a s ów  h i s t o ry i  P o l s k i e y  n i e  
z n a ,  k i e d y  ś m i e  u w a ż a ć ,  X ię c i a  S t an i s ł a wa  
P o  n i a t o w s k i e g o  za  n a l e ż ą c e g o  do  d y n a s t y i  
K r ó l ó w  P o l s k i c h .  D a i e y ,  X i ą ż ę  S t an i s ł a w  
n i g d y  n i e  by ł  w y g n a ń c e m .  Z n a l i ś m y  go  g d y  
d a ł  p i ę k n y  p r z y k ł a d  w y z w a l a i ą c  wszy s tk i ch  
s w o i c h  p o d d a n y c h ,  a ta p a m i ą tk a  z s e y r n u  
c z t e r o l e t n i e g o  z a s z c z y t  m u  c z y n i .  P ó ź n i e y  
p o d o b n o  z  p o w o d u  o s o b i s t y c h  i ak i chś  n i e ­
s n a s e k  z o b y w a t e l a m i ,  o p u ś c i ł  P o l s k ę  p r z e d  
i e y  u p a d k i e m ,  o s i a d ł  w e  W ł o s z e c h  i iuź n i ­
g d y  n i e  pos t a ł  w o y c z y z n i e .  U b o d z y  P o l a c y ,  
k tó r zy  z w i e d z a l i  W ł o c h y  w c e l u  w y d o s k o n a ­
l e n i a  s i ę  w s z tu k ac h  p i ę k n y c h ,  p e w n i  by l i  
z n a l e ś ć  za w s z e  w X i ę c i u  S t a n i s ł a w i e  n i e t y łk o  
p r o t e k t o r a  g o r l i w e g o ,  a l e  n a w e t  w i e l u  w s p a r ­
c i e  i z a c h ę c e n i e  o d  n i e g o  o t r z y m y w a ł o .  
D z i ś  X ią ż ę  i yie  s p o k a y n i e  we  F l o r e n c y i  z ż o ­
n ą  i l i c z n e tn  p o t o m s t w e m .  Ś w ie ż o  o g ł o s i ł  po  
f r a n c u z k u  dw a  p i s m a ,  i e d n o  p o d  t y t u ł e m :  
Q itd q u es observa tions su r  la  m anierę d'ecrire Vhi- 
s to ire  de P o lo g n e ;  d r u g i e  za ś  p o d  t y t u ł e m :  
O bserva tions d 'u n  P o lo n a is  su r  le resum e de l'hi- 
sto ire  de la P o lo g n e  p a r  M . T h iesse. O b a d w a  
w y s z ł y  w e  F l o r e n c y i  w d r u k a r n i  P ia t t i ,  i n  4 to ;  
p i e r w s z e  w  r o k u  1829 i ma  s t r o n i c  1 1 ,  d r u ­
g i e  w IS30  i m a  s t r o n i c  15. Ł a t w o h y  n a m  
b y ło  b a r d z o  s u r o w ą  k ry t yk ę  n ap i s a ć  t y c h  bro-  
•  s u r ,  a l e  s i ę  o g r a n i c z a m  d w o m a  p r z y k ł a d a -  
da rn i  s a m e g o  s t y lu  f r a n c u s k i e g o ,  k tó r e  o s o b y  
a n a i ą c  t e n  i ę zy k  łatwo potrafią ocenić. P i e r ­

w sz y  p r z y k ł a d  : O n ne p e ti t taire rjue la France
a ete a. la longue  et principale cause ik  la destruc­
tio n  de la P o lo g n e . D r u g i e : Jłh iiliere  eilt des 
cop is tesparce  que ć e ta i t  de la besogne fu i te ,  qu 'd  
ava it re u s s i, car arnuse, N i e c h a y  m i l c z e n i e  
n a s z e  b ę d z i e  ci i a a u t o r a  d o w o d e m  sz a c u n k u ,  
n a  k tó ry  b e z w ą tp i e r . i a  z  i n n y c h  w z g l ę d ó w  za- 
s ł u g u i e  w P o l s c e . “

R  o s s y a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  2. ( 14 . )  L ip c a .

W  p o d r ó ż y  z W a r s z a w y  d o  P e t e r s b u r g a  
N N .  P a ń s t w o  p r z y b y w s z y  d. 22.  z.  (ą .  b.  rn.) 
d o  D o r p a t u  r aczy l i  z w i e d z i ć  t a m e c z n e  ob se r -  
w a t o r y u m ;  n a z a i u t r z  C e s a r z  J m ć  o g l ą d a ł  u n i ­
w e r s y t e t ;  w c h o d z i ł  we  wszystk i e  s z c ze g ó ł y .

X i ą ź ę  O s k a r ,  N a s t ę p c a  t r o n u  S z w e d z k i e g o ,  
w  d z i e ń  p r z y b y c i a  s w e g o  d o  t u t e y sz e y  s t o l i ­
c y ,  u r a d o w a n y  zos t a ł  n i e s p o d z i e w a n e m i  o d ­
w i e d z i n a m i  J .  C.  M .  W .  X ię c i a  M i c h a ł a .  -— 
D n i a  26. z. m.  X i ą ż ę  O s k a r  w ła ś n i e  w c hw i l i  
k i e d y  c ze k a ł  u w i a d o m i e n i a  o  p o w r o c i e  N .  P a ­
n a ,  aby  s i ę  p r z e d s t a w i ć  J.  C.  M c i ,  u sz cz ę ś l i ­
w i o n y  zos t a ł  r ó w n i e  n i e s p o d z i a n e t n  p r z y b y ­
c i e m  C e s a r z a ,  w ra z  z W .  X i ę c i e m  N a s t ę p c ą .  
T e g o ż  d n i a  d o s t o y n y  gość  b y ł  u N .  P a n a  n a  
w y sp i e  E ł a g i n a .  —  D n i a  57. z.  m .  X i ą ż ę  O s ­
ka r  z n a y d o w a ł  s i ę  p r z y  w y s t ą p i e n i u  za m i a ­
s t o  d o  o b o z u ,  k o r p u s ó w  kade t s k i c h  , p o c z e m  
m i a ł  s zczę śc i e  p r z e d s t a w i ć  s i ę  N .  P a n u ,  i p o  
n b i e d z i e  u J .  C,  M c i  w y i e c h a ł  w i e c z o r e m  d o  
K r a s n e g o  S io ł a .

D n i a  a r ,  z ,  m ,  o d b y ł o  s i ę  p u b l i c z n e  d o r o ­
c z n e  p o s i e d z e n i e  C e s a r s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  
P e t e r s b u r g s k i e g o ;  z d a n i e  s p r a w y  z p r a c  u n i ­
w e r s y t e t u  w r. 1520.  p r z e d s t a w i a  n a s t ę p n e  p o ­
r ó w n a w c z e  w y p a d k i :  w 1326.  r. u n i w e r s y t e t
l i c z y ł  n i e w i ę c e y  n a d  30 u c z n i ó w ,  t e r a z  m a  
ich  177. U c z ą c y c h  s i ę  w  c a ły m  o k r ę g u  n a u ­
k o w y m  P e t e r s b u r g s k i m  b y ło  w  r o k u  p r z e ­
s z ł y m  10,200 to i es t  o  1300 w i ę c e y  n i ż  w i g ao .  
r o k u .

Z  O d e s s y ,  d n i a  ar.  C z e r w c a  (3 ,  L i p c a . )

P o w r o t  wo ysk  n a s z y c h  d o  R o s s y i ,  i a k o t e i  
k o ń c zą cy  s i ę  cza s  k w a r a n t a n y  d l a  s z t ab u  G e ­
n e r a l n e g o  s p r o w a d z i ł y  d o  O d e s s y  w ie lk ą  li­
c z b ę  G e n e r a ł ó w  i O f i c e r ó w .  P r z y b y l i  tu  
w o s t a tn i c h  p i ę c i u  d o  s z e ś c i u  d n i :  G e n e r a ł  
a r t y l l e ry i  B a r o n  L e v c n s t e r n ,  G e n e r a ł - P o r u -
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c z n i k  V a c h t e n , S e n a t o r  A b a k u m ó w  i G e n e ­
r a ł o w i e  M a j o r o i v i e  B e r g  i O b r u c z e w .

Z  d n i a  3 5 . C z e r w c a  ( 7 . L  i p  c a . )  
o d ł u g  w i a d o m o ś c i  o d e  b r a n y  c l i  z  P e r e k o -  

p u ,  p o k * ; s , ’y s i ę  o s t a t k i  p r z g s z ? c r r . e z r . ś y  s z a ­
r a ń c z y ,  l e c z  w tak m a ł e y  i l o ś c i ,  ż e  w ł a d z e  
s p o d z i e w a i ą  s i ę  z u p e ł n i e  z n i s z c z y ć  t e n  s z k o -  
(11 i w y  o w a d ,  k i ó r y  p u s t o s z y  p o l a  n o w o r o s s y i -  
e k i e  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  s i e d m i u  l u b  o ś m i u  l a t ;  
z r e s z t ą  w  i n n y c h  r n i e y s c a c h  t u t e y s z e g o  k r a i u  
b i e ż ą c e g o  r o k u .  n i g d z i e  i e y  n i e  w i d z i a n o .

M u l  t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .

P s z c z o ł a  W o ł o s k a  z dn. 8- (20.) Cze r ­
wca zawiera wiadomość następującą:

Z  J a s 8.
D y w a n  w y k o n a w c z y  u w i a d o m i e n i e m  s w o -  

i e m  z  d 4 .  t. m .  d o  l i c z b y  1 2 , 9 5 7  o g ł a s z a :  ź e  
\ \  o r n i k  D y m .  P l a g i n o  s t o s o w n i e  d o  p o s t a n o ­
w i e n i a  p o w s z e c h n e g o  d y w a n u ,  i a k o  D e p u t o ­
w a n y  z e  s t r o n y  M u l t a n ,  w r a z  z  K o m m i s s a -  
r z a i n i  P o r t y  O l t o m a ń s k i e y  p r z e z n a c z o n y  z o ­
s t a ł  d o  K o m m i s s y i ,  t r a k t a t e m  ' A d r y a n o p o l -  
s k i m  w z g l ę d e m  o z n a c z e n i a  g r a n i c  M u l t a n  i 
W o ł o s z c z y z n y ,  t u d z i e ż  m i a s t e c z e k  i w s i  t u ­
r e c k i c h  n a  p r a w y m  b r z e g u  D u n a i u  u s t a n o -  
w i o n e y ;  a p o n i e w a ż  w  a r c h i w u m  t e g o ż  X i ę -  
S t w a  m e r o a s z  a k t ó w  a n i  ż a d n y c h  d o k u m e n ­
t ó w ,  z  k t o r y c h b y  m o ż n a  m i e ć  p r z e k o n a n i e  
o  d a w n y c h  g r a n i c a c h  B u l g a r y i  i X i ę s t w ,  p r z e ­
t o  n i e p o z o s t a i e  n i c  w i ę c e y ,  i ak t y l k o  z a s i ą -  
g n ą ć  p e w n y c h  w i a d o m o ś c i  w  t e y  m i e r z e  z  d o -  
k u m e n t ó w  p r y w a t n y c h  o  p o s i a d a n i u  d ó b r  
w o w y c h  o k o l i c a c h .  —  Z t ą d  c z y n i  s i ę  w i a ­
d o m o ,  i ż  k t o b y  t a k i e  d o k u m e n t a  p o s i a d a ł ,  
n i e c h a y  s i ę  z  t a k o w e r n i  d o  o s t a t n i e g o  C z e r ­
wca r. b. d o  r z e c z o n e y  K o m m i s s y i  z g ł o s i .

Z  B u k a r e s t u ,  dnia 13. Czerwca.
Chociaż dotąd  nieiest  ieszcze p e w n o ,  kto 

ma być postawiony na czele rządu  obu  
Xięstw Multan i W o ł o s z c z y z n y m o ż n a  ie- 
dnak mniey więcey z podobieńs twem do pra- 
tvdy wnioskować,  na które osoby ten wybór 
paść może.  Naypierwszym między temi iest 
H osp od a r  X i ą £ ę G h i k a ,  a wielu u trzymuie  
J u ż  nawet z pewnośc ią,  iż on będzie Xię- 
ciern naszego kraiu (Wołoszczyzny . )  Jak 
się dowiaduie my,  wyznaczone iest każdemu

z  o b u  p r z y s z ł y c h  r z ą d z c ó w  t y c h ż e  X i e s t w ,  
p o d ł u g  w y r a z u  n a s z e g o  n o w e g o  a kt u  k o n s t y -  
t u c y  m e g o  , i a k o  p i e r w s z y m  u r z ę d n i k o m  k ra ­
i n ,  f o c z m e  p o  1 , 2 0 0 , 0 0 0  t u r e c k i c h  p i a s t r ó w  
c o  w p r a w d z i e  w  s t o s u n k u  d o  p r z y c h o d ó w ,  ia-  
k i e  d a w n i e y s t  H o s p o d a r o w i e  w y c i s k a l i  n i e  
l i c z ą c  w  to  s u r n m  m a i ą c y c h  b y ć  o d d a n t - m i  
l  o r c i e ,  r n e i e s t  d u ż o ,  a l e  i e d n a k  z r ó w n o w a ­
ż o n e  b ę d z i e  z  i n n e t n i  k o r z y ś c i a m i ;  d l a  c z e -  
g o t e ź  l i c z b a  u b i e g a j ą c y c h  s i ę  o  g o d n o ś ć  h o -  
s p o d a r s k ą  w i ę k s z a  i e s t  i z n a c z n i e y s z a  f n i ż e l i  
p r k y  k a ż d e m  d a w n i e y s z e m  u w o l n i e n i u  t e g o  
m i e y s c a .  D o w i a d u i e m y  s i ę ,  i ż  o d  c z a s u  
u k o ń c z e n i a  u k ł a d ó w  z  H a l i l e t n  B a s z ą  w  P « -  
t e r s b t ł r g u  i i e g o  z t a m t ą d  o d i a z d u ,  R o s s y a n i e  
n i e d l u ż e y  iak p r z e z  i t d e n  r o k  o b a  X i ę s t w a  
z a y m o w a ć  r o a i ą ,  p r z e z c o  s i ę  d a w n i e y s z e  p o ­
g ł o s k i  p o t w i e r d z a j ą .  Z  R u m e l i i  u s t ą p i ł y  iu £  
w o y s k a  r o s s y i s k i e , a i z  B u l g a r y i ,  w y i ą w s z y  
S y l i s t r y ą ,  m a i ą  i e s z c z e  w  c i ą g u  t e g o  r o k u  
u s t ą p i ć ;  n a t o m i a s t  z a ś  p r ó c z  S y l i s t r y i  o b s a ­
d z o n e  b ę d z i e  E r z e r u m  i ak  s ł y c h a ć ,  d o  c a ł ­
k o w i t e g o  w y p ł a c e n i a  k o n l r y b u c y i n e y  s u m m y  
w o i e n n e y ,  z  k t ó r e y  i e d n a k  w i e l k o i n y ś l n o ś ć  
C e s a r z a  M i k o ł a i a  t r z y  m i l i o n y  d u k a t ó w  o p u ­
ś c i ć  p o z w o l i ł a ,  —  Z a p r o w a d z o n e  n a  m o c y  
u s t a w  n a s z y c h  n o w e  u r z ą d z e n i a  w  a d m i n i -  
s t r a c y i  p o w o l i  d o p i e r o  o k a z u i ą  s w o i e  d o b r o ­
c z y n n e  s k u t k i ,  a t e  o s o b l i w i e  ly  r o l n i c z e y  
k l a s s i e  m i e s z k a ń c ó w  p o s t r z e g a ć  s i ę  d a i ą  i 
u p o w a ż n i a j ą  n a s  d o  p r z y i e m n e y  n a d z i e i ,  i ż  
z  p o s t ę p e m  h a n d l u ,  r o l n i c t w o  t a k ż e  i c h o d o -  
w a n i e  b y d ł a  w  r ó w n e y  m i e r z e  w z r a s t a ć ,  a tak  
d o b r o  n a s z e g o  k r a i u  c o r a z  t rw alsze  p o s a d y  
nabierać  będzie';

A  u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  d n i a  1 3 .  L i p c a .

N .  C e s a r z  r a c z y ł  J O .  X i ą ż ę c i a  R e i c b s s f a d t ,  
d o t y c h c z a s o w e g o  K a p i t a n a  w  p ó ł k u  s t r ż e l -  
0 0  c  ’ m , a n o w a ć  M a j o r e m  p r z y  p ó l k u  p i e c h o ­
t y S a l i n a ,  k t ó r y  w  P r a d z e  s t o i .

Aiąźę Met ternich poiechał  dn. 9. do Cesa­
rza do B a d e n ,  z przybyłym tego samego 
dnia t, Warszawy Xięciem Fi l ipem H e sse n -  
H o m b u rg .  Rozchodzi  się wieść w publ i­
czności ,  H  ten Xiążę ma być posłany do  
L o n d y n u ,  z powinszowaniem Królowi A n ­
gielskiemu wstąpienia n a  tron;
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TV ł  a c h y.
Z  R z y m u ,  dnia 3. Lipca,

P o  szczęśliwern o zd row itn iu  P ani L e ty c y i ,  
matki N a p o le o n a ,  opuściła zn ow u  nasze  
miasto Hrabina L ipan o  (n ie g d y ś  Królowa  
Ffeapolitańska), która tu była dla o d w ied ze ­
nia iey zjechała, M ó w ią ,  i i  P o se ł  Neapolt-  
tański protestował przeciw dłuższem u iey ba­
w ien iu  tu ,  ile i e  się  to sprzeciwia postano­
w ie n io m  mocarstw sp rzym ierzon ych ,  wyda­
n y m  w zglądem  rodziny Bonapartycb, podług  
których Hrabina powinnaby zostawać w pań­
stwach- austryackich. Rząd tuteyszy miał dać 
w tym punkcie dow ód  właściwey sob ie  ła g o ­
dnośc i.  Hrabina opuściła R zym  d, 20. z. m.  
o  północy.

F  r a n e y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 12. Lipca.

D ziś ley sz y  M o  n i t o r zawiera następuiąeą 
depeszę W ice-Adm irała  Duperre do Ministra 
m orskiego datowany pod A lg ierem  dnia 3. L i ­
p ca :  „Zgrom adziłem  wczoray flotę woienną  
p od  A lg ie re m ; onegday Kontr-Admirał Rosa-  
m e l ,  aby zrobić diwersyą, wykonał fałszywy  
attak na baterye marynarki i tamy portowey, tią- 
dzieź  na baterye miasta, ku stronie morza. 
I ) z i ś  kazałem powtórzyć attak i cała eskadra, 
wśród nieustannego strzelania z dział nieprzy­
jacielskich, przez 2 god zin y  defilowała i wal- 
czyła .“

D ep esza  telegraficzna, przez którą Adm irał  
D u p er re  donosi Ministrowi o wzięciu A lgieru ,  
tak brzmi: „Pod A lg ie r e m ,  dnia 6. Lipca. 
A rm ia  Króla zw yciężyła ,  loa A lg ieru  iest od 
wczora rozstrzygnięty-. Chorągiew Króla p o ­
w iew a na wszystkich warowniach i na pałacu 
D e ja ,  Będąca od wieków w sporze kwestya 
curopeyska została rozwiązaną.*4

Niektóre gazety twierdzą, iż G en er a ł  Bour- 
Hiont powróci do Paryża ieszcze w ciągu tego  
m iesiąca ,  obeym ie znow u Ministerstwo w oy-  
n y ,  a Marszałek Marmont b ędzie  iego  nastę­
p cą  w  d ow odzeniu  armią afrykańską.

W czora śp iew ano w kościele metropolital­
n y m  Te D e u m  na podziękowanie B ogu  za  
w zięc ie  A lg ie r u ,  w obecności Króla i t. d. 
Z naydow ała się na tym obrządku także H ra­
bina Bourmont. Municypalność Paryzka zło­
żyła tey Damie swe uszanowanie przez Pana

Mangin Prefekta policy!. Także Kom modor  
Sir Sidney Sm ith, ten sławny marynarz , za ło­
życiel towarzystwa niszczenia rozboiów  mor­
skich i niewoli w A fr y ce ,  był na tern dzięk­
czynn ym  nabożeństwie i z w idoczną radością 
podziela ł uczucia wszystkich.

Dalszy  ciąg wyborów:
G r e n o b l e ,  Generał B renier,  Kand. op. 
A u r i l l a c ,  Pan Saint-Martial, Kand. tnin. 
M o n t p e l l i e r ,  Margr, V tl len eu ve ,  Kand. m.

W  R pdez P. Rodat d’O lem p e ,  Kandydatop- 
pozyeyi,  obrany został Deputow anym . Z noirił- 
nacyą tą, przez którą, od wprowadzenia Kon- 
stytucyi,  pierwszy raz w tnieysce ministeryal-  

.n e g o  Deputow anego, członek,oppozycyi o-bra- 
nym  został, ukończyły się wybory drugiego od­
działu. Jest ieszcze do wybrania 110 D ep uto­
w a n y c h ,  iako to:  65 w otworzonych dziś
zgromadzeniach obwodowych w 21 Departa­
m entach; 43 w 2 0 3 tu zgromadzeniach departa­
m en tow ych ,  które dnia 19. Lipca rozpoczną  
w yb ory ,  i 2 dnia 20. tegoż  rn. w Korsyce.

Podług dziennika „ J o u r n a l  d e  l a  .M eu ­
s e 11 otrzymał Generał-Porucznik Hrabia L o-  
ban dymissyą. Należy 011 do oppozycyi i z o ­
stał nanowo w L u n ew illu  obrany D eputow a­
nym.

W  iednem z tuteyszych teatrów dana będzie  
iutro nadzwyczayna i świetna reprezentacya  
na korzyść wdów i dzieci p o leg łych  pod A l ­
gierem Francuzów.

D z i e n n i k  h a n d l o w y  odkrył, [jż wiado­
mość o wzięciu A lg ieru  sprawiła „z im n o i 
obawę.44

Rząd wyprawił wczora Sekretarza legacyi,  
Pana Serce, nadzwyczaynym go ń cem ,d o  K on­
stantynopola.

Czterdziestu pięciu tuteyszych kupców i 
rzem ieś ln ik ów , zostali wyrokami sądowem i,  
za fałszywe miary i w agi,  skazani na w ięz ie ­
n ie  i na kary p ien iężne .

Z d n i a  13.  L i p c a .
W c z o r a  dawał Król Jrnć prywatne p os łu ­

chan ie  znayduiącem u s ię  (u A ngie lsk iem u  
A d m ira łow i Sir Sidney Smith. P otem  pra­
cow ał Monarcha z X ięc iem  P o lign ac .

Przedwczora , P os łow ie  A n g ie lsk i  i Flan- 
n o w e rsk i , donieśli  Królowi urzędow n ie  o 
śm ierci sw o ie g o  M onarchy, Jerzego  I V .  

M o n i t o r  d zisiejszy  zawiera b l iż s z e szcze-
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goły o wzięciu Alg ieru  w dwóch następują­
cych w y w o d n y d i  r apor t ach  H r .  B o u r m o n t  do  
P r e z y d e n t a  Rady M in i s t r ó w ,  datow.  d. 5. L i ­
pca /. Cassaubah (cytadel l a  A lg ie r s k a ) ,  i Wi- 
ce - Adm ira la  Duperre ,  z zatoki  Alg ie r sk ió y ,  
unia 6. L ipc a .

Ilrab ia  B o u rm o n t do Prezydenta R ady  M i­
nistrów.

W  cytadelli C assaubah, dnia 5 . L ip c a , o go- 
dżinie 3cie_y z po łudnia.

Mci Xiąźę !  W s t r z y m a l i ś m y się z b o m b a r ­
d o w a n ie m  warowni Cesarskiey do  dn ia  4. L i ­
pca ,  ażeby  wszystkie baterye o b le żn ic ze  ino- 
g-y r azem rozpoc ząć  og ień .  M n i e m a ł e m ,  iż 
to skróci  działania ,  kiedy zaraz w p ie rws zy m 
d n iu  nabawietny  s t r achu  n ie p rzy jac ie l a  Wiel­
ką dziat  przewagą.  P rzy kop o tw or zon y  m był  
w nocy z d. 29. na 3osty Czerwca .  O d tą d  r o ­
bo ty  na  chwi lę n ieby ły  p r ze rw an e .  P o d cz a s  
n o c y ,  1 nawe t  w g o d z i n ac h  zm ian y  ro bo tn i ­
k ó w , s łabo tylko s tr zela ł  do nas n ie p rzy ia -  
C ’ ,-Lec z  w ciągu d n i a ,  t y ray le ro wi e  tu ­
reccy 1 a r a b s c y , za s łon i en i  za r oś lami ,  wsu ­
wali  się w wąwozy będą ce  po l ewe y  s t ro n ie  
naszey  l in n  zacz epn ey ,  zkąd n a m  dosyć  z n a ­
czną l iczbę ludzi  n a r a n i l i ;  l ecz  cz em p rę d z e y

s t rz a^ om T  W0y8i£ 0 -na8Ze walikami przeciw
1 m n  P; Z>.,JC'elskim- T " eba naU> by­ło  na mocne  byc przygotowanymi wycieczki .

I  osiadanie warowni Cesarskiey ułatwiało 
meprzyiacielowi bezp ieczne zebranie sie  
z tey strony cytadell i  Cassaubah; niekorzy-  
stał przecież z tey sposobności .  Zresztą Drzv- 
gotowane było wszystko na ie go  przJięc iL  
Baterye z ządz.wia.ącą usypane zostały szyb-  
kością. Między  zatoczonemi  26 paszczami  
ognis temi,  znaydowało s ię  10 dział  siąfunto- 
w y ch ,  6 szesnaśc iefuntowych , 4 dziesięćca-  
l owych  moździerzy i 6 ośmioca lowych  śmi-  
gownic.  Dni a  4. przed rozświtaniem wszy­
stko było przygotowanem do natarcia. Za  
danym o  godz in ie ątey ranney racą znakiem,  
zaczęto og ień  sypać.  Nieprzyiac iel  odpol  
wiadał  nań prawie przez 3 godziny z wielką  
żywością.  Kanonierowie  tureccy trzymali  
® . **«lnie na swych  stanowiskach,  n iem o-

n ,̂e .P°dolać d ługo  zręczności  i n ie -
k ład* mł” ° SC|l nasz5cb> zagrzewanych przy.  
k U d e m  t radą Generała L a h iu e .  * 0  igodzi-

n ie  8 us ta ł  og ren  w ar ow ni ;  baterye nasze  zaś  
wciąż ro zb n a ły  o b r o n n e  l in i e  n iep rzy jac ie l a .  
D a n o  rozkaz  do z ro b ie n ia  w y w al in y ,  i w ł a ­
śnie  zaczęto go d o p e ł n i a ć ,  gdy o g od z i n ie  10 
częsc zamku  z s tr aszl iwym ło sk o t em  wylec ia ­
ła w pow ie t rze .  S łup y  ogn is t e  i ch m u r y  tu- 
m a n o  w 1 d y m u ,  w zbn a ł y  s ię  do  n ie s lycha-  
n ey  wysokości .  K a m i e n i e  rozla tywały sie n a  
wszystkie s t r o n y ,  n iez rządzi ły  iednak wiel  
kiego n ieszczęścia .  G e n e r a ł  H u r e ł ,  k tóry 
d o w o d z i ł  w p rz y k o p ie ,  kaza ł  c z e m p r ę d z e y  
woysku n a s z e m u  p r z e b i ć  p rzes t r zeń ,  która 
le od  zamk u  oddz iela ła  i u szykował  ie t a mż e  
w po ś r ód  rozwai in .  Zd a i e  s i ę ,  źe iuź o go­
dzin ie  9tey,  z rażen i  o br oń cy  warowni,  p o w r ó ­
cili do miasta z o św ia d cz en ie m ,  iż n a p r ó ź n o  
ich pośw ię ca ią ,  i ź e , w skutku t e g o ,  rozka ­
zał D e y ,  wysadzić w pow ie t rze  p r o c h o w n i ą  
zamku ,  O  go d z i n ie  2. p r z y p r o w a d z o n o  do
m n ie  pa r l a inen te ra  n3 ro zwal iny  warowni Ce­
sarskiey.  By ł  to Sekretarz D e ja ;  ofiarował  
on h r a n c y i  w y n a g r o d z e n ie  nak ładó w woien-  
nych .  O d p o w ie d z ia ł e m  m u ,  iż prze dew szy -  
s tkiem wydać musi  Lassaubah,  warownie i 
port woysku f r ancu zk iem u.  U d a i ą c o n ,  i£ 
wątpi,  żeby warun ek  ten miał być przyięty,  
przyznał ,  iż D e y  zgubi ł  s i ę s w o ią  upartością.  
l o w i e d z i a ł  o n ,  iż Alg ierc zyk owie  tocząc  
w o y n ę  z Król em F r a n c u s k i m ,  ni ep ow in n i  
odprawić swoiey modl i twy  wiec zor ne y ,  aż 
po uzyskanym pokoiu.  W ró c i ł  potem Se­
kretarz do Alg ie ru .  Wkrótce potem przyby­
ł o  dwóch  naybogatszych Maurów A lg i eru  
w imieniu  Deja .  Wy zna l i  o n i ,  iż niezmier­
na trwoga ogarnęła mil icyą i mieszkańców  
mia6ta, i i e  w s z y s c y p r a g n ą  weyścia n ie ­
zwłoczn ie  w układy.  Żądal i ,  ażebym kazał  
zaprzestać strzelania , przyrzekając z swey  
s trony ,  źe  zaraz i działa twierdzy zami l­
kną. Jakoż wstrzymane zostały kroki nie-  
przyiacielskie.  Genera ł  V a l a z e  korzystaiąc 
z tey sp oso bno śc i ,  otworzył  sob ie  kommuni-  
kacyą z tey strony warowni  Cesarskiey.  O  
godz in ie  3ciey powróci ł  Sekretarz Deja,  w to­
warzystwie angielskiego Konsula i Wicekon-  
su la ,  i żądał ułożen ia  na piśmie warunków  
pokoiu.  Ucz y ni ł e m  to i  kazałem mu wrę­
czy ć  k on w en cyą ,  którey tu kopią przyłą­
czam.  O  god z in ie  ątey przybył  zn ow u  Se­
kretarz z prośbą D eja , o  przystanie mu tłu-
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m a c z a ,  któryby go oświec i ł ,  co właściwie od 
n ie go  żądaią.  Pan  K ra ch e co n t i ,  n i e gdyś  
p ie rwszy  t łumacz  armi i  f rancuzk iey w E g i ­
p c i e ,  ucJał się do  Cassaubah.  O b e z n a n y  
p r zez  n iego z p ro iek tem ko n w en c y i ,  o świad­
czy ł  D t y ,  iż p o ł o ż o n e  w n im  warunki  przyi-  
m u ie  i że z b ez w a r u n k o w e m  za uf an i em  s p u ­
szcza się na r ze te lność  f r ancuzką.  K o n w e n -  
cya ta była iuż z moiey  s t rony pod p i saną .  
D e y  wycisnął  na niey swą p ie cz ęć ,  U c z  żą ­
dał  p r ze d ł uż e n ia  zawieszenia  b roni  do  p o ł u ­
dn ia  dn ia  5. ,  aby móg ł  tymczasem z g r o m a ­
dzić swą radę  i nak łon ić  ią do przyjęcia  p r z e ­
p i sa ny ch  warun kó w.  Za pr ze s t a no  tedy ogn ia  
aż do dal szych ro zka zów ;  robo ty zaś ob le -  
żn i cze  wciąż się o d b y w a ł y ,  a d. 5. świ tan iem 
ko tn mun ik ac ya  z 800 me t r ów  łączy ła  w ar o ­
w n ię  Cesar ską z m i e y s c e m ,  na k ló rem s tanąć  
mia ła  baterya przeciw Cassaubah dla wybicia 
w y ło m u .  D z i ś  p rzybyl i  z n o w u  w s p o m n ie n i  
wyźe y  M a ur ow ie  z z l ecenie in D e j a ,  ażeby  
po t w ie rdz i l i  przyięty p r zez  n ie go  obo w ią z ek  
p rze z  wyc i śn ien ie  p ieczęci  na  k on w en c y i .  
Żąd a l i  i e dna k  p r z e d łu ż e n ia  na  24 god z i n .  
Z  mo ie y  s t rony  na l eg a łe m  o w y d a n ie  waro-'  
w n i ,  po r tu  i miasta o g od z i n ie  I I .  p r z e d p o ­
ł u d n i e m  woysku  f rancu sk i emu .  P rz ys t a ł  na 
10 D e y  1 w tey chwi l i  p ow iew a  cho rą g ie w 
f rancuzka  na wieżach  mia s ta ,  k tórego p o k o ­
n a n i e  iuż  od tyJu wieków było p rz e d m io te m  
ż y c z e ń  całey  E u r o p y .  D e y  odd a l i ł  s i ę  do  
d o m u  w mieśc ie ,  w k tó rym iuż,  p rze d  w p r o ­
w a d z e n i e m  się do Cassaubah ,  mieszkał .  D a ­
n e  p r z e z e m n i e  s łowo  sz an o w an i a  i ego o s o ­
b y ,  wie rn ie  d o t r zy r n an e m  będzie .  —  Gor l i ­
wość i n i e u s t r a s z o n o ś ć , jaką woyska okazały 
o d  rozpoczęc ia  ob lę żen ia ,  wyższe są n ad  wsze l ­
k ie  pochwały .  —  Of ice rowie  i ż o ł n ie r z e  ar-  
ty.Ueryi i i n iy n i e r y i  u t r zymal i  d aw n ą  s ł awę  
sw qic h  korpusów,  D z ie ln o ść  i ta len ta  d o ­
w o dz ą c y c h  n imi  G e n e r a łó w  przy łoży ły  s ię  
s z cz eg ó l n ie y  do , szybk ich  p o w o d z e ń  nas zego  
o r ęż a ,  S t oc z o ne  w o twar łem po lu  po tyczk i ,  
n i ek aż ą  wca le ,  pow ątp ie w ać  o  wyższości  na-, 
szey.  ar tyl l ery i  polowey i  n ad  a r ty i l e ryą  G r i -  
bea uva la .  Bówn ytD  sp o so b e m  okazała się ia- 
wn ie  przewaga u a s z y sh  n o w y c h  dział  ciężkie- 
-i V?- .>? 111 *,u-tol-1 •? 1 i »ca

go  w agomi a ru .  Dz ia ła  j j f u n t o w e  p r ze w ie ­
z i o n e  zostały z S i d i - E e r u c z  do  ob oz u  pod  
w a r o w n ią  Cesar ską  p rawie tak szybko  iak 
działa po low e .  —  W ł a s n o ś ć  r ządowa  zostai e  
pod  p ie cz ęc ią ;  spisany będz ie  n i e z w ło c z n ie  
iey in w en t a rz .  B ę d ę  miał  zaszczyt  p rzesłać  
r ezul ta t  t egoż VV. Exce l l e ncy i .  P rz y im  i t. d.

( p o d p . )  H r .  l i o u r m u n t .

Kontvencya między wodzem  naczelnym arm ii fr a n ­
cuzkiey a Jego W ysokością D ejem  A lg ierskim .

W a r o w n i a  Ca ssa ub ah ,  to sam o wszystkie 
do  A l g i e r u  na leżące  w ar o w ni e  i por t  t ego  
mias ta ,  ma ią być dziś  r a n o  o go d z i n ie  lot ey  
( p o d łu g  f r ancuzkiey  ra c h ub y  g od z i n )  woysku 
f ra nc uz k ie m u  w ydane .  —  N a c ze ln y  wódz  a r ­
mii  f r ancuzk iey  za p ew n ia  J e g o  W y s ok o śc i  
D e j o w i  A l g i e r s k i e m u , wolność  i p o s ia d an ie  
t e g o ,  co iest o sobi s tą  iego własnością .  —  
W o l n o  D e j ow i  od da l i ć  się z 6wą fami l ią  i 
w łasnośc ią  w m i e y s c e ,  które sarn p r z e z n a ­
c z y ;  o n  i famil ia i e g o ,  p r zez  ciąg ich p o b y ­
tu w A l g i e r z e ,  zos tawać bę dą  pod  o b r o n ą  
n ac ze ln e g o  wodza  armi i  f r a ncu zk iey ;  s t raż 
czu wać  będz ie  n ad  bez p ie cz eń s t w e m  iego 
o s o b y  i famili i .  —  N a c ze ln y  wódz  za p ew ni a  
wszy stkim ż o ł n ie r z o m  mil icyi ,  te sa m e  korzy­
ści i tę samą o b r o n ę .  —  W y k o n y w a n i e  o b ­
rządk ów  wiary m o h a m e d a ń s k ie y  n ie  będz ie  
d o z n a w a ć  źadn ey  p rz e sz k o d y ;  woln ość  m ie ­
szkańców klass wszys tk ich,  ich r e l i g ia ,  w ła­
sność,^ h a n d e l  i za robkowość  n ie  będą  w ni -  
c z e m  ś c i e ś n i o n e ;  k ob i e t om  ich n i e 6 ta n i e  s ię  
ża d n a  k r z y w d a ;  w ód z  na c ze ln y  ręczy  za to 
s ł o w e m  h o n o r u .  —  K o n w e n c y a  n in i ey sz a  
ma  być  do dz i s i eyszey io t e y  go dz i ny  r a n n e y  
w y m i e n i o n ą ,  a woyska f rancuzkie  ma ią  wó w­
czas n i e z w ł o c z n i e  obsad z ić  C a s sa u ba h ,  r ó ­
wnie  iak n a s t ę p n i e , i e d n ę  po d rug iey ,  wszy­
stkie i n n e  w aro w nie  miasta i marynark i .

W  o b o z i e  p o d  A l g i e r e m ,  d.  5. L ip c a  I830.  
( p o d p . )  H r a b i a  B o u r m o n t .

( P i e c z ę ć  Deja . )
(Z& zgo d no ś ć  kopi i . )  G e n e r e ł  - P o r u -  

' , cznik,,  Szef  wielkiego sztabu g łó w ne go ,  
(podp .)  B a ro n  D e s p r e z * .

{ D w a . D o d a t k i .')
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Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
Nru 59.

(Z  dnia 24. Lipca 1830.)

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  13. L ipc a .

W ice A d m ira ł D uperre do M inistra  m orskiego.
pokładzie okrętu liniow ego »Provence« w  za- 

toce Algierskiejr d. 6. Lipca.
Łaskawy P a n i e !  D n i a  4. b„  azatecn 

naza iu t rz  po p rze ds ięwz ię tem  przez  flotę pod 
m o i e m  do w ód z tw em  na tarc iu na w ar o w n ię  i 

a t erye  A lg ie ru  (k tórego  g łó w n y m  ce le m by­
ł o ,  zwab ie  nap ow ró t  do  miasta kan o n ie ró w  
1 woyska n iep rzy iac ie l sk ie ,  których,  iak uwa-  

a i e m , znacz na  l iczba do  warowni  Cesar-  
skiey po s łaną  by ła ) ,  zaczęły ba terye ob le źa i -  
cze o go dz i n ie  3ciey s t rzelać do  teyże waro- 
wm. O  go d z i n ie  iotey r  po s t r aszl iwym ło ­
skocie , który Go mil  na  Wysokiem m o r z u  
S łyszano ,  uyrze l i śmy  część waro wn i  z b u r z o ­
n ą  i p rze z  woyska nasze  zaiętą.  W  l  godzi  
ny  pó źn i ey  cz y n i ł e m  przy go tow an ia  do  n o ­
w e g o  natarcia  na bate rye p o br ze źn e  l e rz  
mi  w tern wiat r  n i e p o m y ś ln y  p rzeszkodz i ł ,  
3 prócz tego  mu s i a ł e m  i tak z a n i e ch a ć  wyk o­
nan i a  p rzedsięwz ięc ia  m o i e g o ,  za p r z y b y ­
c iem  ło dz i  ro zey  roo wey z A d m i r a ł e m  floty 
a 'g i e r sk i ey ,  który mia ł  po le ce n i e  od  D e j a ,  
prosić  m n ie  o zaprzes tan ie  k roków n i e p r z y ­
jacielskich i zawarcie poko iu .  W  tey sam ey  
chwi l i  w idzie l i śmy  d ru g ie go  pa r l a m en te ra ,  
ud a i ąc eg o  s ię  do  zamku  Cesarskiego.  N as ze  
b a t e r y e ,  r ó w n i e  iak ba terye n iep rzy iac ie l a ,  
przes ta ły  dawać  ogn ia .  P o le c i ł e m  D e p u t o ­
w a n e m u ,  ażeby pow ied z i a ł  sw o ie m u  P a n u ,  
t t m ° rUjZen' a Z08,3*ącey p od  m o ie m i  rożka- 

. 'o8' ^ n , ° r s k i e y ,  s tosować s ię  musz ą  do  
r v / '  . ^oyska l ^ d e w e g o ,  w z g lę d e m  któ- 
y u powinien wprzód pozyskać zapewnie­

n i e  z s t rony  wodza  na c z e ln e g o .  W i e c z ó r  i 
n o c  zeszły bez dz i a ł ań  n iep rzy jac ie lskich.  
W c z o r a y  r a n o  o go dz in ie  5tey p r zy b y ł  z n o ­
wu pos ł an n ik  i p on o w i ł  swe p r ośby .  O d p o ­
w ie d z ia łe m  p rz y łą cz o ną  tu n o t ą ,  i z l ec i ł em 
i n u ,  ażeby  ią wręczy ł  D e j o w i ,  a p rócz  t ego 
d a ł e m  mu  kopią teyźe dla n ac ze ln e go  wodza  a r ­
mii  l ą dow ey .  O d  p o ł u d n ia  dn ia  wczoraysze -  
go  przes ta ł a  po w iew ać  b a n d e r a  A lg ie r sk a  n a  
cytadel l i  C a s s a u b a h  i n i e k tó rych  po b l i ż -  
szych w ar ow nia ch .  W i d z i e l i ś m y  woysko  n a ­
sze c i ągnące do  miasta ,  O  go d z i n ie  2. ąos tu 
m in u t a c h  pow iew ał a  Kró l .  ba n d e r a  na  pa ła ­
cu  D e j a ,  a n ieco  p óż n i ey  na wszystkich wa­
r o w n i a c h  i bate ryach .  F lo ta  p o zd ro w i ła  ią 
n ie b a w n i e  21 wyst rza łami  z dział  i ok rzy ­
k ie m :  N i e c h  i  y i e K r ó l !  —— D zi ś  kaza­
ł e m  okrętowi l in i o w e m u  „ P r o V e n c e “  z a r z u ­
cić kotwicę pod  m ur am i  A l g i e r u .  I n n e  ok rę ­
ty floty krążą w 2ch o d d z i a ł a c h ,  p o d  d o w ó ­
d z t w e m  K o n t r - A d m i r a ł a  R o s a m e l  i K ap i t an a  
okr ę to we go  P o n e e  p r ze d  za tokami  A lg ie r s k ą  
1 Sidi  - F t  r rucz.  —  W y s e ł a m  c z e m p r ę d z e y  
okrę t  pa row y „le S p h i n x “  z d e pe sz am i  H r a b .  
ł i o u r m o n t  i m o i e m i .  —- N a y p i e r w s z e m  m o ­
lem s ta ran ie m by ło ,  żądać  wydan ia  n ieszczę ­
ś l iwych maytków z b ryg ów  „ S i l e n e “  i „ A v e n -  

» którzy s ię  dostal i  byli  w n iewolą .  
L d e b r a łe m  ich i po se łam  d o F r a n c y i .  U c i e r ­
pie l i  w ie l e  od  chwi l i  wy lądo wa nia  woyska  
n a s z e g o ,  l ecz  w ięc ey  z s t rony  pod u sz cz on e-  
go  p o spó l s tw a ,  n iż  z s t rony D e ja .  N i e u l e g ł  
Jednakże  sw ym  c i e r p i en i om  ża d en  z tych,  
którzy uszli  r zezi  A r a b ó w ,  a k tórych  spia 
JVV. P a n u  p r ze s ł an y m  został .  P r z y i m  J W .  
Paa i t. d. ( p o d p . )  Wice Adm. D u p e r r e ,



842

N o ta  naczelnego w odza  f lo ty  do D e ja  A l ­
g iersk iego .

N a pokładzie o k rę tu  lin iow ego '>Provence«, p o d  
A lgierem  d. 5 . L ipca.

P o d p i s a n y  A d m i r a ł  i w ó d a  n a c z e l n y  floty 
w o i e n n e y  Kró l3  J m c i  C h r z e ś c i a ń s k i e g o  osveia- 
d cz a ,  w o d p o w i e d z i  na u c z y n i o n e  rnu w i m i e ­
n i u  D e j a  k o m m u n i k a c y e , k tó r e  b i eg  d z i a ł a ń  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h  zb y t  d ł u g o  w s t r z y m a ł y ,  i £ 
p ó k i  b a n d e r a  R e g e n c y !  p o w i e w a ć  b ę d z i e  n a  
w a r o w n i a c h  mia s t a  A l g i e r u ,  r i i e rnoże  ż a d n e y  
w i ę c e y  p r z y r m o w a ć  k o r n m u n i k a c y i  , i m ia s t o  
w c i ą ż  i ako  b ę d ą c e  w s t a n i e  w o i e n n y r n  u w a ­
ż a ć  b ę d z i e .

( p o d p . )  W i c e - A d m i r a ł  D u p e r r e ,

P o s ł a n i e c  I z b  u d z i e l a  z p r y w a t n e g o  l i ­
s t u  z d n i a  6. L i p c a  J e sz cze  n a s t ę p u j ą c y c h  
S zc ze gó łó w  o w z i ę c i u  A l g i e r u  .• „ N i e  p o d ­
p a d a  i uż  ż a d n e y  w ą t p l i w o ś c i ,  i ż  ska r b  R e ­
g e n c y i  z a p ł a c i  kosz t a  w o y n y .  O n  i ba sz o -  
s t w o  z n a y d u i ą  s i ę  w n a s z y c h  r ę k ac h .  Z a ł o ­
ż o n o  za r az  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  w cy t ad e l i ,  w któ- 
r e v  D e j  m ie sz ka ł .  W y z n a c z o n y  O f i c e r  do  
u r z ą d z e n i a  w C a s s a u b a h  k w a t e r y  d l a  w i e l ­
k i e g o  g ł ó w n e g o  s z t a b u ,  r o z m a w i a ł  p r z e z  c a ­
ł ą  g o d z i n ę  z D e j e i n .  J e s t t o  s t a r y ,  m3 ł y  i 
s z p e t n y  T u r c z y n .  Z  z a m k u  C e sa r z a ,  d o  któ 
r e g o  a r t y l l e r y a  na sz a  o d  d n i a  2. s t r ze l a ła ,  d o ­
p i e r o  d n i a  4. o  g o d z i n i e  10. V u r c y  us t ąp i l i .  
D e j  k3za ł  t e g o  z a m k u  b r o n i ć  d o  u p a d ł e g o ;  
l e c z  z a ło g a  o ś w i a d c z y ł a  n a r e s z c i e ,  iż s i ę  n i e  
m o ż e  d ł u i e y  t r z y m a ć  z p r z y c z y n y  m o r d e r ­
c z e g o  o g n i a  a r t y l l e ry i  n a s z e y .  P o t e m  kaza ł  
D e j  wy i ść  z n i e g o  w o y s k u  i z a p a l i ć  m i n y .  
I l u k  b y ł  s t r a s z l iwy  i p o d o i m y  do  w y b u c h u  
w u l k a n i c z n e g o .  N a  t ych  s t r y c h u i ą c y c h  m i a ­
s t o  r o z w a l i n a c b ,  z a ł o ż o n o  bą t e r y e  d la  wy b ic i a  
w y ł o m u  w m u r z e  mi a s t a .  P o t e m  p r z y b y ł o  
k i l ku  p a r l a m e n t e r ó w , p o m i ę d z y  k t ó r y m i  
z n a y d o w a ł  s i ę  t akże  K o n s u l  A n g i e l s k i ,  d o  
w o d z a  n a c z e l n e g o ,  i p o  n i e i a k i e y  r o z m o w i e  
p r z y s z ł a  d o  sk u tk u  k o n w e n e y a .  Z  p o c z ą t k u  
z d a w a ł a  s i ę  o n a  n a s z y m  O f i c e r o m  b y ć  za  
n a d t o  k o r z y s t n ą  d la  D e j a  i i e g o  l u d z i ;  l e c z  
p ó ź n i e y  d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę ,  iż t am a  p o r t o ­
w a ,  c y t a de l l a  i wszy s tk i e  c e l n i e y s z e  g m a c h y  
m ia s t a  by ły  p o d s a d z o n e  m i n a m i ,  i że  D e j ,  i 
m i l i c y a n c i  t u r e c c y ,  s k o r o b y ś i n y  ich p r z y w i e ­
d l i  by l i  d o  r o z p a c z y ,  m i e l i  n i e z m i e n n y  za ­

m i a r ,  zo s t aw i ć  n a m  g r u z y  mia s t a  i z r o b i ć  
w m a s i e  w yc i ecz kę ,  aby  p r z e z  n a s z ą  l i n i ą  u t o ­
r o w a ć  s o b i e  d r o g ę  w g ł ą b  k r a iu .  Z  d r u g i e y  
s t r o n y  w o y s k o  n a s z e  n i e s ł y c h a n e  p o n i e ś ć  
m u s i a ł o  t r u d y ;  od  d n i a  27, C z e r w c a  d o  d. 4.  
L i p c a  b e z u s t a n n i e  m o r d e r c z e  s t acza ło  p o t y ­
c z k i ,  w k tó ry ch  m n ó s t w o  Judz i  u t r ac i ł o .  Be- 
d u i n i  c i ąg l e  p r z e r e w a l i  z w i ą z k i ;  dwa  bą t a l i o -  
n y  m u s i a ł y  za s ł a n i a ć  p r z e w o ż e n i e  a t n u n i c y i  
z  S i d i - F e r r u c z  d o  o b o z u  p o d  A l g i e r ,  a k o m ­
p a n i a  i e d n a  m u s i a ł a  o d p r o w a d z a ć  A d j u t a n -  
t ów  o d  i e d n e y  d y w i z y i  d o  d ru g i e y .  T e  to 
o k o l i c z n o ś c i  z a p e w n i ł y  D e j o w i  n i e i a k i e  k o ­
r z y ś c i ,  k t ó r y c h b y  i n a c z e y  n i e  b y ł  w kap i t u ła -  
cy i  po zyska ł .  A r t y l l e r y a  c u d ó w  d o k a z y w a ła ,  
a flota nasz'a,  s t r z e l a i ąc  p r z e z  t r zy  d n i  d o  A l ­
g i e r u ,  r y w a l i z o w a ł a  z o w ą  a n g i e l s k ą  w y p r a w ą  
p o d  r o z k a z a m i  L o r d a  E x m o u t h . “

D z i e n n i k  P o w s z e c h n y  z a p e w n i a ,  i i  
o f i c e r  o d  i a z d y , P a n  B o i s  l e  C o m t e ,  p o i e -  
d z i e  dz iś  d o  A l g i e r u  z b u ł a w ą  d l a  H r ,  B ou r -  
m o n t  i A d m i r a ł a  D u p e r r e .

R os sy i sk i  N i ą ż ę ,  P a w e ł  D e m id o f T ,  p r z e ­
s ł a ł  n a  r ę c e  M i n i s t r a  spr .  w e w n .  .10,000 F r .  
d l a  w d ó w  i s i e r o t  p o l e g ł y c h  ż o ł n i e r z y  w woy-  
n i e  p r z e c i w  A l g i e r o w i .

C.  A u s t r .  P o s e ł  p r zy  d w o r z e  A n g i e l s k i m ,  
X i ą ż ę  E s t e r h a z y ,  o d i e c h a ł  w czo ra  d o  L o n ­
d y n u .

Z  d n i a  14.  L i p c a .
W  t u t e y s z y c h  o ś m i u  z g r o m a d z e n i a c h  o b ­

w o d o w y c h  zo s t a l i ,  z n a c z n ą  g ło s ó w  w ię k s z o ­
ś c i ą ,  o b r a n i  D e p u t o w a n y m i  s a m i  K a n d y d a c i  
o p p o z y c y i ,  i ako  t o :  P P .  M a t h i e u  D u m a s ,
G e n e r a ł  D e m a r ę a y ,  E u s e b e  S a l v e r t e ,  C a r-  
c e l l e s ,  S c h o n e n ,  C b a r d e l ,  B a v o u x  i K a r o l  
D u p i n .  W s z y s c y  g ło s o w a l i  by l i  z a  a d r e s e m .  
—  T a k ż e  w D e p a r t a m e n t a c h  S e k w a n y  i O a z y ,  
S e k w a n y  i M a r n y  p a d ł  w y b ó r  n a  s i e d m i u  
K a n d y d a t ó w  o p p o z y c y i ,  k tó r z y  g ł o s o w a l i  za 
a d r e s e m .

H i s z p a n i a .’
7. M a d r y t u ,  d n i a  1. L i p c a .

K r ó l  p r z y p a t r y w a ł  s i ę  dz iś  w a l c e  byków.  
P a n  S a l m o n ,  l u b ó  i e s zcz e  n i e  z e w sz y s t k i e m  

z d r ó w ,  o b i ą ł  z n o w u  s ty r  m i n i s t e r s tw a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h ,
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, A n g l i a .
D z i e n n i k  G l o b e  a n d  T r a v e l l e r  z a w i e ­

r a  n a s t ę p u i ą c e  uw ag i  o  J e r z y m  I V . :  „Rzą . -  
dy z m a r ł e g o  K ró l a  t rwa ły  lat i o J :  ł ą c z n i e  
zas  z r e g e n c y ą  by ł  on  p r z e s z ł o  19 Jat na  c z e ­
l e  r z ą d u .  —- Z m i a n y  za sz ł e  w t ym czas i e  
w 6 tó su nk ac h  z e w n ę t r z n y c h  K ró l e s tw a  u p o -  
w a źn i a i ą  go do  im i e n i a  s z c zę ś l i w e go  M o n a r ­
chy .  Z a s t a ł  k ray  z a p l ą t a ny  w w o y n ę ,  która  
m a ł o  o k a z y w a ł a  p o m y ś l n e g o  w id o k u ,  tern 
r n n i e y ,  aby  s i ę  c h w a l e b n i e  z a k o ń c z y ć  m ia ł a .  
Z  p o c z ą t k i e m  i e go  r e g e n c y i  z ac zą ł  s i ę  s z e ­
r e g  s z c z ę ś l i w y c h ,  a w ko ń cu  s t a n o w c z y c h  i 
ś w i e t n y c h  s k u t k ó w ,  k tó r e  i rnie  an g i e l sk i e  n o ­
w ą  o k r y ły  c h w a ł ą .  By ł  s z czę ś l iw y  u k o ń c z y ć  
c h w a l e b n i e  n a y n i e b e z p i e c z n i e y s z ą  w o y n ę ,  
w iaką kray od  w ie k ó w  n i e b y ł  w p lą t a ny .  
P o  p i ę t n a s t o l e t n i m  p o k o i u  zos t awi ł  kray 
w  p r z y j a z n y c h  s t o su n k ac h  ze  w szy s t k i e mi  
o b c e m i  m o ca r s t w y .  By ł  to M o n a r c h a  ł a s k a ­
w y ,  a c h o c i a ż  d u m n y  ze  z w y c i ę z t w  s w o ie y  
r e g e n c y i ,  ws ze l a k o  by ł  p r z y j a c i e l e m  p o k o i u  
i s zczę śc i a  s w o i e g o  l u d u . “

/VWWVVł/VWl/WVł

Rozmaite wiadomości.
X.  K ro i  F r a n c u z k i  m i a n o w a ł  H r ,  B o u r m o n t  

M a r s z a ł k i e m ,  a W i c e - A d m i r a ł a  D u p e r r e  P a ­
r e m .  —  P o m i ę d z y  n o w o  o b r a n y m i  D e p u t o w a !  
n y m i  z n a y d u i e  się 35 K a n d y d a t ó w  o p p o z y c y i  

W  W i l n i e  m a w y i ś ć  d z i e ł o :  P a n  P o d s t o l i  
R o m a n s  a dm in i s t r a cy in y  p r z ez  E . T .  M as sa l ­
sk i ego .  P r e n u m e r a t a  na  4 t o m y  w yn os i  4 r. sr.

W  W a r s z a w i e  P 3 n  K o n s t a n t y  Gaszyńsk i ,  
m ł o d y  p o e t a ,  k t ó r eg o  t a l e n t  z n a n y  iest c z y t e l ­
n i k o m  P a m i ę t n i k a  d l a  p ł c i  p i ę k n e y ,  
og ło s i ł  p r e n u m e r a t ę  n a  p o e z y e  s w o ie ,  k tó r e  
n i a i ą  wyi ść  z  d r u k u  w L i s t o p a d z i e  i G r u d n i u  
r.  b.  w d w ó c h  t o m a c h  in  8 vo  min.  n a  p i ę k n y m  
be r l i ń s k i m  pap i e r z e .  P r e n u m e r a t a  n a  2 t o m y  
Wynos i  zł t .  6 g rp .  20. ( W  P o z n a n i u  p r e n u ­
m e r o w a ć  m o ż n a  u P .  M u n k a . )  r " -

N a y n o w s z y  n u m e r  P a r n i ę t n i k a  d l a  p ł c i  
p i ę k n e y  umi e śc i ł  p o d  n a p i s e m  : K  o m  e d  y a
K  a i d e r  o  n a  o  P o l a k a c h ,  na s t ęp u i ąc y  a r t y ­
k u ł :  „ D o  l i c z ny ch  n i e d o r z e c z n o ś c i ,  k tó re
o n a s z y m  n a p i s a n o  n a r o d z i e ,  na l eż y  b e z  z a ­
p r z e c z e n i a  k o m e d y a  h i s zpa ńsk a  K a l d t r o n a ,

p o d  t y t u ł e m :  Ż y c i e  s n e m  ( L a  v ida  fcs
ś u e n o ) .  J e s t  to rac-zey d r a m a ,  i t r u d n o  p o i ą ć  
dla c ze g o  ią au to r  kom e t lyą  n a z w a ł .  Sk łada  s i ę  
z  t r z ec h  ak tó w  ( J o r n a d a s ) ;  g ł ó w n i e y s z e  d o  
n i e y  wc ho dz ąc e  o s o by  s ą :  B a z y l i ,  K ró l  P o l .  
s k i ( p ) ;  Z y g m u n t ,  iego sy n  —- A s t o  1 f ,  X ż e  
m o s k i e w sk i ;  E s t r e l l a ,  X ię ż n i c z k a  i. t. d . ; a b y  
zas w  n i cze rn  n i e u c h y b i ć  n a r o d o w e m u  g u s t o w i  
h i s z p a n ó w ,  w p ro w a d z i ł  K a ld e ro n  starca ( v i e j o )  
i t re fn is ia  ( g r a t i o so )  n aks z t a ł t  a r l ek i na  W ł o ­
ski ego.  —  Tre ść  sz tuk i  iest  n a s t ę p u i ą c a : B a ­
z y l i ,  ów' m n i ó m a n y  K ró l  Pol ski ,  o d k r y w a  
z g r o m a d z o n y m  s t a n o m ,  iż w  g w ia z d a c h  w y ­
cz y t a ł ,  ż e  syn i e g o  bę d z i e  w ie lk i m  . z b r o d n i a ­
r z e m ,  i ż e  dla t ego  u m yś l i ł  go  w w i ę z i e n i u  
o s a d z i ć ,  z o s t aw ia i ąc  n a r o d o w i  w o ln y  "wybór  
n a s t ęp cy .  A l e  P o l a c y  do rna ga i ą  s i ę  u w o l n i e ­
n i a  K ró l e w i c z a ;  K r ó l  p r z e t o  u p o i w s z y  Z y ­
g m u n t a ,  każe  g o  w n i e ś ć  śp i ą ce g o  do pa ł a c u .  
Y V yt r ze zw io neg o  wszyscy  i m i e n i e m  m o n a r c h y  
w i t a i ą ;  o n  z p o cz ą t ku  w ie r z y ć  n i e c h c e ,  a l e  
p r z e k o n a n y ,  r o z k a z y w a ć  z a c z y n a ;  i e d n e g o  
z  s ł u ż ą c y c h  w y rz u c a  p r z e z  o k n o  w m o r z e  ( p y ­
t a n i e  w  i ak i e ? ) .  K ro i  p os t r z eg ł s z y  p o s t ę p o ­
w a n i e  s y n a ,  k aże  g b  z n ó w  u p o i ć  i n a p o w r o t  
z a m k n ą ć  w  w ię z i e n iu .  L e c z  n a r ó d  go  oswo- 
b a d z a ^  a Z y g m u n t  n a  cze l e  w o y s k a  śc iga  oy -  
c a ,  k tóry n a  p o b o i o w i s k u  w id zą c  s p r a w d z a i ą c ą  
s i ę  p r z e p o w i e d n i ą ,  pa d a  p r z e d  n i m  n a  k o l a n a ;  
s y n  zas p o z n a w s z y  oyca ,  b l aga  o p r z e b a c z e n i e  
o b i e c u i ą c  p o p r a w ę .  W p r o w a d z o n ą  t u  i e s t  
tal tźe iako ep i z o d  mi ło ść  A s t o l f a  z  X n i c z k a ,  
k tó r y c h  p o e t a  ż e n i  za  p o ś r e d n i c t w e m  K r ó l a , —  
O t ó ż  ca ły  d r a m m a t ,  k tó ry  p o d o b a ł o  s i ę  K a l -  
d e r o n o w i  wys tawić  w  P o l s c e ,  c h o ć  n a y m n i e y -  
s z eg o  ś l a du  o b y c z a i ó w  n a s z y c h  n i e s k re ś l i ł ;  
a s ąd ząc  z  t e g o  d z i e ł a  zd a i e  s i ę ,  ż e  a u t o r  
o p r ó c z  w ia d o m o ś c i ,  iż s ą  n a  św iec i e  Po l ac y ,  
ze. są  u  n i c h  iakieś  s e y m y  i iakaś e l e k c y a ,  n i c  
tvięcfcy z  i ch  d z i e i ów  n i e s ł y s z a ł ;  d la  t e go  t e ż  
byłoby^ wszys tko  i e d n o ,  n i e z m i e n i ł a b y  s i ę  
w n i cze rn  i n t r y g a ,  gd y b y  p o e t a  naz,wał  B a z y ­
lego^ K r ó l e m  S z w e d z k i m ,  D u ń s k i m ,  n a w e t  
w ła d ze ą  w y sp y  H a i t y ;  ak to r  t y lko wys t awia j ą ­
cy  t ę  r o l ę ,  m us i a ł by  zm ie n i ć  s u k n i e ,  a w  o s t a ­
t n i m  r az i e  twa rz  sob i e  uma lować .  D z i e ł o  t o  
l e d na k  k i e i e s t  b e z  w ie lk i ch  p o e t y c z n y c h  zalet ,  
a  leśli  u c i e rp i a ł a  m i ey sc ow oś ć  i h i s t o r ya ,  w s z ę ­
dz i e  i a śn ie i e  i m a g i n a c y a  p o ł u d n i o w e g o  w i e ­
s zcza ,  i  z a c h w y c a  tw órczy  g e n i u s z  K a l d e r o n a . "
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G a z e t y  N i e m i e c k i e  z a w i e r a i ą n a s t ę p u i ą c y  a r ­
t y k u ł :  ,,YV R o ch l i t z  w S ax on i i  wyda rzy ła  s ię
o k o l i c z n o ś ć ,  o d p o  wiadaiąca  z u p e ł n i e  d u c h o w i  
t o ł e r a n c y i ,  k tó ry by  wiek nasz  oż y w ia ć  p o w i ­
n i e n .  O b y w a t e l e  t e g o  m i a s t ec zk a  zeszl i  s i ę  
byl i  n a  o b r a d ę ,  i akby  m og l i  w n a y g o d n i e y -  
s zy rn  sp os ob i e  o b c h o d z i ć  s e t n i c ę  p o d a n i a  w y­
z n a n i a  a u g s z p u r g s k i e g o , i n a r e s z c i e  uchwa l i l i ,  
m i ę d z y  i n n e r n i ,  aby  t en  d z i e ń  św ięc i ć  także 
p o w s z e c h n e m  mia s t e czk a  o ś w i e c e n i e m ,  W  te in  
m i a s t e c z k u  mi e szka  tylko i e d e n  ka to l i k ,  c z ło ­
w ie k  s p o k o y n y  i r z ę d n y ,  a p r z y t e rn  ba rd z o  
n i a i ę tny .  Z w r ó c i ł  t edy  B u r m i s t r z  u w a g ę ,  a ż e ­
b y  s ię n i e d z i w i o n o ,  l e że l i by  n i e o k a z a ł  u d z i a ­
ł u  w tey u ro c zy s t o ś c i ,  i n i e w z i ę t o  m u  t e g o  
za  z ł e ,  gd yż  o n ,  iako ka to l i k ,  n i e m o ż e ,  p o ­
d ł u g  sw ey  wiary ,  o b c h o d z i ć  t e go  święt a .  Z dz i .  
w i o n o  s ię z a p e w n e  w  r z ec zy  s a t n ey ,  g d y  n a  
w i e c z ó r  d n i a  25. C z e r w c a  u y r z a n o  d o m  kato l i ­
ka  n a y p i ę k n i e y  o ś w i e c o n y ,  a p o m i ę d z y  w i e ń ­
c a m i  z kwia tów  taki n a p i s :  „ Z m i e n i a i ą  s i ę  f o r ­
m y  w ia r y ,  Jecz s a m a  w iar a  w ie c zn i e  zo s t a i e . “

„ D n i a  14, b ież .  m.  (pisze G o n i e c  Krakowsk i )  
W p rz e i eź  Izie do  B a r d y o w a  p r z y b y ł  do  t u t e y ,  
s z e y  s t ol i cy  s ł a w n y  w i r t u o z ,  na sz  z i o m e k ,  K a ­
ro l  L i p i ń s k i ,  p i e r w s zy  a r t ys ta  n a  sk r zy p ca c h  
d w o r u  K ró l e s tw a  Po l ski ego .  Publ ic zność  z  nay -  
w i ę k s z e m  d o w i e  s i ę  u k o n t e n t o w a n i e m ,  źe  t e n ­
ż e  a r t y s t a  m a  z a m i a r  dać  t u  k o n c e r t ,  s k ł ad a ­
j ą c y  s i ę  z  w ca l e  n o w y c h  d z i e ł ,  i ego w ła sn ey  
k o m p o z y c y i ,  W  tey chwi l i  d o w i a d u i e m y  s i ę  
t akże  o p r zy by c i u  P a n i  M a y e r o w y , p i e rw s ze y  
śp i ewa czk i  t e a t r u  n a r o d o w e g o  W a r s z a w s k i e g o ,  
k tó r a  p o d o b n i e ż  ż y c z y  so b i e  dać  t u  k o n c e r t  
w o k a ln y .

O  t ó ż  t o  s ą  k o b  i e  r y .  ( W y i ą t e k  z  T o m u  
I I I ,  z e s z y t u  11,,  P a m i ę t n i k a  d la  płc i  p i ę k ne y . )  
J e s t ź e  mi ls za  is tota n a d  k o b i e t ę ,  k tór a  c i ę  ko ­
c h a !  i akże  o n a  iest  p o ś w i ę c o n ą !  g o t o w ą  na  
wszy s tk i e  of iary ! iakże s zczę ś l iwa  za  o k a z y w a ­
n ą  cz u ło ść !  ty ies teś  w i e y  oc z a c h  n a y g o d n i e y -  
c z y m  o b u d z e n i a  p r a w e g o  czuc i a ,  J e ż e l i  ią 
o p u ś c i s z  n a  c h w i l ę ,  t raci  s p o k o y n o ś ć ,  c ierpi ,  
n i e w i e d z ą c  co  poczęć .  J e ż e l i  o p ó ź n i s z  godz i -  
n ę  p o w r o t u ,  o d d a i e  s i ę  s m u t n y m  p r ze c z u c i o m ,  
t r a c i  o d w a g ę  i o k r o p n a  o b aw a  r e s z t ę  si ł  i ey  o d ­
b i e r a .  W r a c a s z  n a r e s z c i e ;  zda ła  p o s t r z e g a  
c i ę ,  p o m i ę s z a n i e  iey w z r a s t a z a d a i e  ci t ys iące  
p y t a ń ,  tys iąc  w y r z u t ó w ; zb l i ży sz  s i ę  do  n i ey ,  
g n i e w  i ey  z n i k a ,  p r zyc i ska  c i ę  do  s e r c a ,  a  ł zy

są  i e d y n ą  b r o n i ą ,  k tór ą  p r ze c i w  tob i e  w zn os i .  
S w o ie  za m ia ry  s t o su i e  d o  tw y c h  chęc i .  T w o y  
o b ra z  tak g ł ę b o k o  iest  w y r y ty m  w iey dusz y ,  iż 
zd a i e  s i ę  n u n  być  w ie c z n i e  z a ię t ą .  W p i e r w  
n i m  c ię  spo tka  i u ż  p r z e c z u ł a  tw o ie  z b l i ż e n i e ; 
w s p o m i n a j ą c  so b i e  p r z e s z ł o ś ć ,  o t ob i e  ty lko  
w s p o m i n a .  J eż e l i  s i ę  iey z apy t a sz  c o b y  u c z y ­
n i ł a ,  g d y b y  iey p r z y s z ło  u t r ac i ć  c i e b i e !
0  n i e ba  coby  u c z y n d a !  n i cby  iey  n i e p o z o s t a ł o  
iak u m r z e ć ;  a gdy ś m ie r ć ,  śm ie r ć  n i e u b ł a g a n a  
s ta ła  s ię g łu c h ą  n a  iey p r o ś b y ,  w ó w c z a s  w sa ­
m o t n e  uk ryc i e  p o ś p i e s z y ł a b y  p r z e p ę d z i ć  r e s z t ę  
n i e n a w i s t n e g o  iey życia .  T y m  to  s p o s o b e m  
s t ara  s i ę  z a p e w n i a ć  c i ę ;  a le  n i e s t e t y !  w s z y ­
stkie  te u n i e s i e n i a  są  m a r z e n i a m i  z w o d n e m i ;  
r o z u m  ie r o z p ę d z a ,  a  z a s t a n o w i e n i e ,  w d z i ę k  
ich n i s zczy .  K o b i e t a ,  k tó r a  c i ę  n a y b a r d z i e y  
k o c h a ł a ,  o  k tó r ey  m n i e m a ł e ś , ź e  c ię  n i e za p o -  
rnn i  n i g d y ,  z a p o m i n a  o t o b i e ,  a c zę s to  tern 
p r ę d z e y ,  im  w i ę c e y  k o ch a ł a  da w n ie y .  N a d ­
ska k i wa n i a  n o w e ,  k tór ein i  iest  o t o c z o n ą ,  są  
d l a  n i e y  b a l s a m e m  p o c i e c h y ,  k tóry i ą  u z d r a ­
w ia  m i m o  iey wol i .  D u s z a  iey i es zcze  w z r u ­
s z o n a ,  ł a t w ą  iest d o  podb i c i a .  Z m i e n i a  p r z e d ­
m i o t ,  n i e z i n i e n i a i ą c  p r aw ie  uczu c i a .  K o b i e ­
t y !  k o b i e t y !  m o ż e c i e ź  w y r z u c a ć  m ę ż c z y ­
z n o m  p r z e n i e w i e r s t w o  , g dy  s a m e  d a i ec i e  i m  
p r zy k ł ad  n i e s t a ło śc i ?  ( Z  i r a n c u z k i e g o . )

K u r y e r  W a r s z a w s k i  z a w ie r a  n a s t ę p u ­
j ący  a r t y k u ł :  „ Z  K a l i s z a .  —  O d  lat  22. ,  to  
jes t  Jak p r ze s t a ło  t o w ar zy s t w o  a r t y s t ów  d ram a-  
tycz.  t e a t ru  W a r s z a w s k i e g o  p r z y b y w a ć  c o r o ­
c z n i e  w L i p c u  i S i e r p n i u  do  t u t e y sz e g o  mias t a ,  
by w a l i  tu  r oz m a ic i  a k to r o w i e ,  l ecz  r z a d k o  k i e ­
dy  zdoł a l i  z a d o w o l i ć  P u b l i c z n o ś ć .  T e g o  lata 
J P P -  S z y m k a y ł o w i e ,  A n c z y c ,  Ś mi a łk ow sk i
1 i nn i  p rzeds t awia l i  w idowi ska  s c e n i c z n e  z r o ­
z m a i ł e m  p o w o d z e n i e m ; w czas ie  z i a z du  S. J ań -  
sk iego  d o b r z e  im s i ę  p o w i o d ł o ,  l ecz  i s to tn i e  
P u b l i c z n o ś ć  zost a ł a  z a d o w o l o n ą  z  p r z ed s t a ­
w i en i a  p i ę k ne g o  Cyda .  J a d ą c y  do  P a r y ż a  J P .  
P ia seck i ,  z a t r z y m a ł  s i ę  w Ka l i s zu  i o d e g r a ł  r o ­
j ę  R o d r y g a ,  o b e c n i  ok ry l i  go  z a s ł u ź o n e m i  
o k l a s k a m i ,  k tó r e  także  sp r a wi ed l iw ie  na l eż a ły  
s i ę  i i n n y m  a k t o r o m ,  a s z c z e g ó l n i e y  t ł u m a c z o ­
wi L u d w i k o w i  O s iń s k i e m u .  —- J p .  p , a seck i  
i e s zcze  ma  p r zeds t awić  r o l ę  I n f a n t a  w  t r a ge dy i  
J n e z  de Kastro.*'

P o n o s z ą  o d  g r a n i c y  t u r eck i ey  p o d  d. 6. L i ­
p c a :  „ O d d z i a ł  z  2000  A l b a ń c z y k ó w  po s t ąp i ł
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z  Z e itu n i  ku p ó łn o c y ,  zabrał i spalił miasta  
tu ieck ię  Kosani i Sadista. Kaimakan Rurnilli- 

V alessi stoi n ap rzec iw  tem u  w oysku z daleko  
l ic zn iey sze in  w o y sk ie m ,  lecz  zdaie  s ię  obaw iać  
w sze lk iego  spotkania . S a lo t iich i,  b ez  życia  
h a n d lo w e g o ,  całkiem u p a d n ie .”

P e w ie n  amerykański gosp od arz  tw ie r d z i , iż  
s ię  z d ośw iad czen ia  p r z e k o n a ł , ż e  n iem a  sku- 
t e c z n ie y sz e g o  środka do w y g u b ien ia  o w a d u  na 
rośl inach , iak p o lew a ć  ie  często  w o d ą , w  którey  
s ię  kartofle go tow a ły .

P e w ie n  A n g lik  kazał zbudow ać na rzece  
T l i e t s  w cale n o w y  gatunek m ły n a .  M a o n  
postać człow ieka lezą c eg o  na g r z b ie c ie ,  w oda  
zaś wpada m u  do ust ,  p rzech o d ząc  p rzez  ka- 
n ał kształtu butelk i;  zęb y  służą  za skrzydła  
W  sa m em  c ie le  lest m ły n  z  ko łam i.  M łynarz  
mieszka w g ł o w i e ,  a o cz y  s łu żą  za okna  
D z w o n k i  są za w ie sz o n e  przy u sza ch ;  cze ladź  
zn a y d u ie  s ię  w rękach; k o n ie ,  w o ły  i w o z y  
są w łytkach. L e c z  angielski d z ie n n ik ,  z  któ 
reg o  to w y w n u ie m y , n iew sp o m in a  naui n ic

w p^r uclu,d2i Bod* prze2 *■
W  T u lo n i e  robią tak n a z w a n e  kluski alg ier-

.* ” y t a - P ° ź y w n e » ** o śm iu  m a y-  
kow źyc  m oże  n ie m i przez 12 d n i .  P r z e d

[lSk0 ^ ł | aniein  o n e  l,y ć ,ak tw ard e ,  ź e ,iak le d en  z d z ien n ik ó w  francuzkich uważa  
gdyby ob lega iącym  kul armatnich zabrakło’

ko™t5lith “-.taml

W i l h e l m  I V .

P a n u ią cy  teraz K ró l A u g ie l s k i ,  W i lh e lm  
H en ryk , iest trzecim  sy n e m  Króla J e rzego  III  
u r o d z o n y  dnia 21. S ierpnia 1765. O y c i e c i e ’ 
go  p rz ezn a cz y ł  g o  b y ł  od m ło d o śc i  d o  s łu ż b y  
niorskiey , M aiąc d o p iero  lat 1 4 ,  zaczął słu -  

v  *ako toh lszypm an na ok ręcie  l in io w y m  
’i  ^ .J erzy ” o gg d z ia ł ,  d o w o d z o n y m  p rzez  
A d m ira ła  D ig b y .  Z n a y d o w a ł  s ię  w  kilku p o ­
tyczkach,  ̂ W y s łu ż y w s z y  iako rnidszypm an  
czas przepisany, został P o ru czn ik iem , p ó ź n iey  
Kapitanem . D łu g i  czas m ia ł d o w ó d ztw o  nad  
ro zm a item i okrętam i w o ie n n e m i .  N a k o n ie c -  

. 3, G rudnia  1 7 9 0 ,  m ia n o w a n y  K o n tr -A d m i-

ra łe m .  R o k u  1789. o trz y m a ł  tytu ł X c ia  K ła-  
re n cy i  1 H r .  M u n ster .  R e w o lu c y a  francuzka

w  P ar li  nKn - " T -  Z 8w oich  P rzeciwnikó«rw  P a r la m e n c ie ,  g d z ie  m o w a m i sw e m i p op ie­
rał w o y n ę ,  którą w ó w czas  z n a y w iek sz a  n r le  
ci w m e y  w ie d z io n o  zacię tośc ią .  T y m c z a s e m  
m ó w n ica  n ie  była  m ie y sc e m  dla X c ia  W i l h e l ­
m a ;  kilkakrotnie prosi ł  był Króla , aby m u  no  
z w o h ł  w rocic  d o f lo t ty  A d m ira ła  C o l l in g v o o d .  
L is to w a n ie  l e g o  z K om rn od o rem  O w e n  o k a l  
zu.ie p rzyw iązan ie  i e g o  do s łu żb y  m orsk iey  i 
usi ln e  d ą ż e n ie  do  pozyskania  n a c ze ln e g o  n a d  
flotą d o w ód ztw a .  Ł ą czy ły  g o  n a y s i ln iey sze  
przyjaźn i związki z N e l s o n e m ,  który X ie c ia  
w n a y w y z sz y m  stop n iu  m iło w a ł.  D o  ch w ili  
utw orzen ia  M in is teryu m  K anninga , n ie  m ia ł  
A z ę  Klarencyi ż a d n e g o  w  sprawach p u b li -  
cz n y c h  u d z ia łu ,  prócz  g ło s o w a n ia  w Iz b ie  P a ­
ró w . W  tey e p o c e  zosta ł m ia n o w a n y  W  A d ­
m ir a łe m ,  urząd , który od pano w a n ia  K ró-  
lo w e y  A n n y  n ie  był o b s a d z o n y ,  a przywiąza*  
n e  do n ie g o  obow iązk i spraw owała odtąd R ada  
adm iral,c y m a  P ia sto w a ł X ź ę  ,ę  d o s to y n o ść
z d obrym  skutkiem dla armii m orskiey , dla któ- 
rey  zarząd ie g o  by ł  bardzo popularny i o y c o w -  
ski. Z g o n  P ana  K an n in g  i w eyśc ie  Xcia W e l ­
lin g to n  d o  M in is tery u m  ża d n ey  z  początku n ie  
zr ob iło  o d m ia n y  w p o ło ż e n iu  X c ia ;  le cz  w kil- 
ka m ie s ię c y  p ó ź n ie y  p ow sta ły  n ie p o r o z u m ie ­
n ia ,  których n ie z w ło c z n y m  skutkiem by ło  o d ­
dalenie  X cia  z urzędu  W .  A d m ira ła .  J eże l i  
do chwili w n ie s ien ia  w P ar lam e n c ie  p rzez  X c ia  
W e ll in g to n a  b ilu  usarnow oln ien ia  kato l ików ,  
n a y w ięk sze  zd a w a ło  s ię  p an o w a ć  p o r ó ż n ie n ie  
m ię d z y  M in istrem  a D z ie d z ic e m  tronu, to przy­
jęc ie  tego  w ie lk ie g o  kroku p o l i ty cz n eg o  , przy  
którym M in istrow ie  tak d z ie ln ie  p rzez  dz is iey -  
s z e g o  K róla  byli w sp ie r a n y m i,  n ie z a w o d n ie  
g o  z  n a c z e ln y m  M inistrem  p o ie d n a ło .

Z abicie p rzez  N o w o  '~ ZeJandczyków , ikw ipażu  
. aryga angielskiego H a w eis , 

apitan l e d n e g o  okrętu  a n g ie lsk ie g o ,  który  
stat na k otw icy  przy w ysp ie  M attory, na brze­
g u  N o w e y  Ze landy i ,  chcąc p rzygotow ać  zapas  
o ło w iu  b y ł  tak n ie o s tr o ż n y m ,  iź sam z w ię ­
kszą s w o ie g o  ekw ipażu  częśc ią  w y sze d łszy  na  
b r z e g ,  p uśc i ł  kilku dzikich na okręt,  g d z ie  z o ­
staw ił  tylko dru g ieg o  porucznika i trzech m a y-
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tków, W  czasie iego nieobecności  kraiowcy 
opanowali  okręt ,  a on sarn powinien był ie- 
szcze poczytać się za szczęśl iwego,  że chociaż 
nierniał  na swoiey łódce strzelby ognistey, 
zdołał przecież schronić się do T  u r o  n g i, por ­
tu sąsiedniego, gdzie stal na kotwicy tirugi 
okręt  angielski. Kapitan K l a r k e ,  naczelnik 
Statku, niezwłocznie pośpieszył odebrać zdo­
bycz u  dzikich. Przybywszy na to mieysce, 
gdzie stał bryg , znalazł go opuszczonym , ale 
pokład byl krwią zbroczony,  gdyż kraiowcy 
swoierni buławami porozsadzali głowy n ie ­
szczęśliwym rnaytkoin. Kapitan K l a r k e  roz­
kazał bryg wziąść na l inę i odciągnąć do T u ­
r o n  g i. T u  się dowiedział ,  źe drugi  poru­
cznik ieszcze przy życ iu;  azatern niezwłocznie 
wysłał kilku kraiowców, iżby go wykupić: co 
też i udało się iemu  za parę karabinów i trzy 
skrzyneczki p rochu.  Gdyby ten wypadek nie- 
zdarzył  się w  pobliskości od Kapitana K l a r k e ,  
cały ekwipaź stałby się był zapewne ofiarą 
krwiożerczego zabóystwa dzikich.

M U Z Y K A .
Z na na  korzystnie z pism publicznych,  mia­

nowicie w ostatnich czasach,  z gazet  W a r ­
szawskich, iako ietlna z naylepszych fortepia- 
nistek, Pa nna  B e l l e v i l l e ,  przybyła tu z War- 
szatvy i zamyśla dać w przyszły piątek koncert.  
Poch lebn e  wspomnienia w dziennikach stoli­
cy Królestwa,Polskiego,  gdzie miała zaszczyt 
popisywać się przed N N .  Państwem, i w innych 
zagranicznych,  dostateczną są rękoymią , źe 
się i w Poznaniu potrafi podobać,  a zwłaszcza 
Da m om  muzykalnym;  iest ona bowiem — po­
dług wyrażenia się iednego  recenzenta warsza­
wskiego — r e p r e z e n t a n t k ą  p ł c i  s w o i e y  
na 'for tep ian ie ,  J .

P U B L I C A N D U M .
S t a n i s ł a w  Mi k o ł a y  R o s i ń s k i  Bur­

mistrz w Grodzisku i małżonka iego J o z e f a  
7. K a y  s e r ó w  przez akt urzędowny z d. 8- L i ­
pca r. b. wspólność maiątku i dorobku wyłą­
czyli ,  co do publiczney wiadomości niniey- 
szem podajemy.

Buk, dnia 12■ .Lipca I&30. 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S^d  P o k o i u ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a  wniosek sukcessorów Traugot l  Benjamin 

Rothe ma być w drodze exekucyi n ie rucho­
mość bednarza Gottfrieda Prox i iego żony 
A n n y  Doroty z Schneidrów wdasna, tu na 
ulicy Garbarach pod Nr. 400. sytuowana i są­
downie na 6930 Tal .  7 sgr. 6 fen. oszacowana, , 
publicznie naywięcey daiącemu przedana.

W  celu tym wyznaczone zostały termina li- 
cytacyi na

d z i e ń  1. C z e r w c a  r. b., 
d z i e ń  4. S i e r p n i a  r. b. i 
d z i e ń  6. W r z e ś n i a  r. b. 

z których ostatni iest zawitym, a to zawsze 
przedpołudniem o godzinie 9tey w naszym 
zamku sądowym przed Konsyliarzem Kaulfuss, 
na które ochotę kupna maiących z tą wzmian­
ką wzywamy,  iż naywięcey daiącemu przybi­
cie nastąpi, skoro prawne przeszkody niezaydą.

Taxa i warunki mogą być w naszey Regt- 
straturze przeyrzane.

Po z n a ń  d. 28- Stycznia 1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

U W I A D O M I E N I E .
Nieruchomość  tu na przedmieściu St. Woy- 

ciecha pod Nr. 85- po łożona ,  do pozostałości 
Walentego i Franciszki Sinogolewiczów mał ­
żonków na leżąca, skladaiąca się z iednego do­
m u  i małego podwórza na 370 tal. sądownie 
oszacowana,  ma bydź w drodze dobrowolney 
subbastacyi publicznie sprzedaną , w którym 
celu wyznaczyliśmy termin

na d z i e ń  24* S i e r p n i a  r. b.
przed Konsyliarzem Sądu Ziemiańskiego Hebd-  
mann w zamku naszym sądowym o godzinie 
10. przedpołudniem,  na który ochotę kupna  
maiących ninieyszern wzywamy z tem nadmie­
n ie n i em ,  iż przysądzenie teyże naywięceyda- 
iącemu nastąpi ,  skoro prawne przeszkody nie 
zaydą.

Taxa sądowa tey nieruchomości  może  być 
w naszey Registraturze weyrzana.

P o z n a ń  d. 23. Kwietnia i 83o.
Król .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .
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P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
M łyn  Piła pod Murowany Gośliny położony, 

do pozostałości zmar łego Andrze ia  Warliń- 
skiego należący, sądownie naj 7,864 tal. 16 sgr. 
6 den. oszacowany,  w drodze subbastacyi 
konieczney naywięcey daiącemu przedanym 
być ma.

W  tym celu termina licytacyine 
n a  d z i e ń  30. W r z e ś n i a  r. b,  
n a  d z i e ń  30.  L i s t o p a d a  r. b. i 
n a  d z i e ń  xo. L u t e g o  1 8 3 1, 

z których ostatni zawity zawsze przed połu­
dniem o godzinie 9. przed Sędzią Bruckner 
W naszey izbie dia stron wyznaczone zostały, 
na  który ochotę kupna maiących z tern oznay- 
mieniem wzywamy,  i£ naywięcey daiącemu 
przybitym będzie,  skoro prawne przyczyny na 
przeszkodzie niebędą.  Ta xa  i warunki w ka­
żdym czasie w naszey Registraturze przeyrza- 
n e  być mogą.

Poznań  d. 14. Czerwca 1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
Do  przedaży młyna  wodnego w Głuszynie 

do sukcessorów Griiblera na leżącego,  w no- 
OZnansk,m Położonego,  sądownie na  

4467 tal. oszacowanego,  g runtu młyna Cza- 
pury sądownie na 3122 lal. 11. sgr. 4 den.  oce
cyinyCh’ WyZnacz>'liś,ny termi“ nowy licyta-

n a  d z i e ń  10. S i e r p n i a  r. b 
przed południem o godzinie 10. p r ied  Sędzia 
Koescher w naszey Izbie dla st ron,  na który 
ochotę kupna maiących z tern oznaymienieni  
Wzywamy , iż obydwie nieruchomości  nieroz- 
dztelnie przedane , naywięcey daiącemu przy­
biłem będz ie ,  ieźeli prawne przyczyny na 
przeszkodzie niebędą.  Licytuiący kaucyą 500 
tal. w gotowiznie lub w listach zastawnych D e ­
putowanemu złożyć winien,  taxa i warunki 
W Registraturze przeyrzane być mogą,

P o z n a ń ,  dnia 17. Czerwca 1830.
Król. Pruski S^d Ziem iański.

położona,  L r .  M.chała Plucińskiego i iego 
małżonki A n n y  Chrystyny własna,  i 8 l q m or- 
go w 117 kwadr. pręt. obeymuiąca ,  podług  ta- 
xy sądownie zdziałaney na 17163 lal 2 ? ser 
4 den.  oszacowana,  z powodu długów h W  
więcey daiącemu publicznie sprzedaną  b’vć ma*

Tym koncern wyznaczyliśmy do licytowania 
trzy termina:

n a  d z i e ń  2 o. M a r c a ,  1 
n a  d z i e ń  2 3. C z e r w c a ,  i J 1 8 tj0 
n a  d z i e ń  22.  W r z e ś n i a ,  J 

z których ostatni iest zawitym, zrana o godz 
I ó , , przed Deputowanym Sędzią Ziem W* 
Jentsch w sali instrukcyiney posiedzeń naszych* 
na które zapłacenia zamożnych i kupienia chęć 
maiących z tą zapozywamy wzmianką , i i  (asa 
regestra rozmiaru,  tudzież karta w registratu­
rze naszey każdego czasu przeyrzane być mogą 
, Zarazem zapozywamy wszystkich W'ogólno-' 
S C I ,  którzy nam z nazwiska i pobytu swego nie 
są znani a mianowicie:  

r )  Sukcessorów Ignacego Śliwińskiego,] iako

a )  sp ad k ob ierców  Franciszki Obarzanfcow-
skiey,

b) Katarzyny Skoraszewskiey;
2) Mateusza Rowińskiego lub iego sukcesso- 

row;
ażeby się na tych terminach osobiście lub przez 
pełnomocnika prawnie do tego upoważnionego 
na  którego przedstawia im się UUr .  Sobeski 
Reykowski i Lydtke Kommis. .  Spraw, stawili’ 
1 prawa swe udowodnil i .  YV razie zaś niesta’' 
wierna się naywięcey daiącemu nietylko przy- 
derzenie udz .elonem ale nawet po nastąnio- 
netn złozemu summy szacunkpwey wymaza­
n i e  ich pretensyi zadecydoivanem być ma, bez 
produkowania do tego potrzebnego instru­
mentu .  0 -

Gniezno ,  dnia 16. Łistópada 1829.
K ról. Pruski S^d Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E
D o  przedaży posiadłości tutay na  przed- 

    —  — ■ - mieściu Gdańskiem przv ulicy kościelney pod

Sr>BHASTACYINY. i
ieS Gor2ewo- w Pow‘« i e Wągrowieckim 5,223 Tal. 2 sgr, 4 fen, oszacow anych? wyzna-
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czone są w drodze konieczney subhastacyi ter- 
in iua licytacyjne na

d z i e ń  24.  K w i e t n i a  r. b.,  
d z i e ń  26.  C z e r w c a  r. b „  

terrnin zaś peremtoryczny na
d z i e ń  28.  S i e r p n i a  r. b. 

przed Ur, Forestier Assessorem zrana o godzi­
nie  lOtey w lokalu podpisanego Sądu.

Taxa może być przeyrzana każdego czasu 
W naszey Registraturze.

liydgoszcz , dnia 25. Stycznia 133°.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad pozostałością niegdy X . W oycie- 

cba Suchowskiego byłego Proboszcza w_Pem- 
powie powiatu Krobskiego na dniu 2. Grudnia  
1325. r. tamże zm arłego , za wnioskiem exeku- 
tora testamentu, z powodu niedostarczaiącey 
massy do zaspokoienia wszystkich wierzycieli, 
rozporządzeniem  z dnia dzisieyszego, process 
sukcessyino likwidacyiny otworzonym został, 
przeto niewiadomi wierzyciele wspólnego dłu­
żnika ninieyszein publicznie siej, zapozywaią, 
ażeby się w terminie pereintorycznyin

n a  d z i e ń  24.  S i e r p n i a  r. b,

zrana o godzinie 9. przed delegowanym H r a ­
bią Posadowskim Assessorem Sądu Z iemiań­
skiego naznaczonym  osobiście lub przez pra ­
w nie  upoważnionych pełnomocników stawili, 
ilość i rzetelność swych pretensyów okolicznie 
p oda li ,  dokumenta papiery i inne dowody na 
to w oryginale lub w kopiach wierzytelnych 
złożyli i 'co potrzeba do protokułu obiaśnili, 
a lbowiem w razie przeciwnym w terminie nie- 
stawaiący i aż do tegoż swych pretensyów nie- 
podaiący wierzyciele, za utracaiący-ch wszelkie 
prawo pierwszeństwa uznani,  a ze swemi pre- 
tensyami odesłani zostaną iedynie do tego, co ­
kolwiek po zaspokojeniu zgłaszaiących się wie­
rzycieli ieszcze zostanie. Zresztą tym wierzy­
cielom , którzy powyższego terminu osobiście

odbyć n iem ogą , lub którym tu na znaiomości 
zbywa, Ur. Salbach , Mittelstaedt, Lauber, 
Douglas i F ied le r  Kommiss. Sprawiedliwości 
za pełnomocników się p roponu ie ,  z których 
6obie iednego obrać i ti go w potrzebną 'p leni- 
potencyą i informacyą zaopatrzyć mogą. 

W schowa d. 3. Maia 1330.
Królewsko-Pruski S ąd  Z iem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad pozostałością niegdy Izraela Itzig 

Palges, kupca, na dniu 28. G rudnia  1805- roku 
w Rydzynie zm arłego , rozporządzeniem z da­
ty dzisieyszey konkurs otworzonym został, 
przeto niewiadomi wierzyciele wspólnego dłu­
żnika ninieyszem publicznie się zapozywaią, 
ażeby się w terminie pereintorycznym na

d z i e ń  19.  P a ź d z i e r n i k a  r. b.

zrana o godzinie ę tey  przed Delegowanym 
Wny.rn V o ld t  naznaczonym osobiście lub przez 
prawnie upoważnionych pełnomocników sta­
wil i ,  ilość i rzetelność swych pretensyów oko­
licznie podali, dokum enta ,  papiery i inne  do­
wody na to w oryginale lub w kopiach wierzy­
telnych złożyli i co potrzeba do protokułu 
obiaśnili, albowiem w razie przeciwnym w ter­
minie niestawaiący i aż do tegoż swych pre­
tensyów niepodaiący wierzyciele z wszelkiemi 
pretensyami swemi do massy konkursowey 
wspólnego dłużnika zostaną wyłączeni i itn 
w tey m itrze  wieczne milczenie względnie 
drugich wierzycieli nakazanein będzie. Zre­
sztą tym wierzycielom, którzy powyższego ter­
m inu  osobiście odbyć niemogą , lub którym 
tu na znaiomości zbywa, Ur. Kaulfus Radzcę 
Kommissar. sprawiedl. i M ittelstaedt, Stork, 
F ied le r ,  Douglas, L auber  Kom. sprawiedl. za 
pełnomocników się p roponu ie ,  z których so­
bie iednego obrać i tego w potrzebną pleni- 
potencyą i informacyą zaopatrzyć mogą.

W sch o w a , dnia 24. Czerwca 1830.
Król .  P r u s k i  S ą d  Z i e mi ańsk i -

(.D o d a t e k  d r u g i . )



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego Nr, 59.
(Z  dnia 24. Lipca 1839 .)

W Y W O Ł A N I E .  lata s ta ra ,  ś red n ie g o  w zro s tu ,  ły s a ,  i cokol-
D l a  K azim ierza  K a r s n ic k ie g o  w księdze hy* wiek b ia łem i ty ln e m i n o g a m i ,  do  k tórey s ię  

p o te cz n ey  d ó b r  P rz y to cz n icy  w powiecie właściciel do tąd  n r e z g ło s i l ; d o nosząc  o te m  
Ostrzeszow sktm  p o ło ż o n y ch  R u b r ,  I I .  N r .  l ,  publiczności wyznaczyliśm y te rm in  do  u do -  
possessya zas taw na  p o ło w y  d ó b r  tychże tu -  w odn ien ia  w łasności,  na  
dzież folwarku P o ra y ,  zaś R u h r .  I I I .  N ro .  l .  d z i e ń  17. S i e r p n i a  r .  b.
S u m m a zło tych  Dolsk. 37,000 z p ro w iz y ą p o  7 . , .
od sta na zasadzie p ro to k u lu  z dn ia  7. Czerw ca z ra n a  o godz.  9. w po s ie d ze n iu  S ąd u  F o k o m  
i  15. G ru d n ia  1796. r. iest zapisana. Possessyą tu te y s z e g o ,  n a  który n ie w iad o m e g o  wlasci- 
l ę  zastaw ną ró w n ie ż  su m m ę  złot. poi.  37,000 cielą z tem  za lecen iem  z a p o z y w a m y ,  ażeb y  
p o d łu g  w ykazu h y po teczneąo  U r.  B o g u m ił  s*ę w  ty m ż e  te rm in ie  lako włabciciei (ey^e 
Sulimirski n a b y ł ,  dla k tóreeo subingrossacya z n a le z io n e y  klaczy dosta teczn ie  wylegitymo- 
c x d e c r e t o  z dn ia  13. Czerwca 1823. nas tąp i ła  w a ł ,  bow ieu l inaczey  takowa zna lezic ie low i 
i  zaśw iadczenie  rekogn icy ine  dn ia  16. e iusdetn  p rzy są d zo n ą  zos tan ie ,  
t e m u ż  u d z ie lo n e  z o s t a ło .  W rz e śn ia  d n ia  7. L ip c a  1830.

Zaśw iadczen ie  takowe za g in ę ło  i n a  w n io se k  K r o i .  P r u s k i  S ^ d  P o k o j u ,
tegoż  U r.  Sulimirskiego teraz u m o rz o n e m  być
m a .  ___________

W z y w a  i a się  p rze to  w'szyscy ci,  k tórzy  do  — — —  
z a g u b io n e g o  in s t ru m e n tu  tego iako właścicie­
le  , cessyonaryusze ,  posiedziciele zastaw ni lub  O B W I E S Z C Z E N I E ,
in n i  p re tensye  m ieć  s ą d z ą ,  aby takowe w te r-  R o z m a i te  p rz e d m io ty ,  m ianow ic ie  m eb le ,
11111516 _ _ . sprzę ty  d o m o w e ,  su k n ie ,  d u b e l tó w k a ,  buso la

d n i a  6. L i s t o p a d a  r. b. i n ie c o  skór sp rze d an e  b ędą
rano  o godzin ie  lotćy przed D e p u to w a n y m  d n i a  30.  L i p c a  r. b.
W n y m  B raun  Sędzią  Z iem iańsk im  w yznaczo -  0  g o d z in ie  lo te y  zrana na  dziedz ińcu  tutey- 
Tiym zameldowali i udow odnili ,  w p rzec iw nym  8zego Sądu  Ziem iańskiego za  go tow ą zapłatą, 
*aś razie  oczekiwali, i i  przy n ak azan iu  im wie- nayw ięcey  da iącem u. 
cznego  m ilczen ia  z p re tensyam i takowemi wy- P o z n a ń  d. 15. L ip c a  1830.
l lu c z e n i  zos taną  , d o k u m e n t  zaś w m o w ie  R e fe re n d a ry u sz  Sądu  Z iem iańsk iego ,
będący  um orzonym  i w  to m ie y s re  U r.  Suli-  U a r q u e v i l l e .
m irsk iem u  in n y  d o k u m e n t  u d z ie lo n y m  z o ­
s tan ie .

K r o t o s z y n , dn ia  I  L ipca  183°* 1 »
K r ó l e w s k o -Pruski Sąd Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
      . _ Ur .  K a r o l i n a  v o n  T r i e b e n f e l d ,  k tó ra

s ię  t ru d n i  w ychow yw aniem  i w ykszta łcen iem  
m ło d y c h  p a n i e n e k ,  podaie d o  w iadom ości 

O B W I E S Z C Z E N I E .  p u b l ic zn e y ,  że od S. M ichała  r. b. będz ie
D n i a  2.1. z. m , zna laz ła  się  na  podw orzu  m ia ła  w olne  mieysca do  przyięcia na  pensyą .  

t u  w  m ieyscu  mieszkaiącego N adkontro llera  P rz e ło ż o n a  tego In s ty tu tu ,  wielbicielka Pola-
A d a m s k ie g o ,  klacz b ru d n a  kasztanowata , 3 k ó w ,  życzy  so b ie ,  iak do tąd  była szczęśliwą,
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ażeby te mieysca znowu> obsadzone zostały 
młoderni Polkami. Zgłasza się  więc do za­
cnych j godnych domów polskich, aby ią 
swoiem  zaufaniem zaszczyciły,, i powierzyć im 
sw oie córki raczyły-: zapewniaiąc macierzyń­
ską troskliwość i  pilny dozor. N a dowód 
*aś tego i zapew nienie, donosi: £e w swoim  
Ąnsty-tucie dwudziestu z pierwszych, metrów, 
i cztery guwernantki utrzymuie, z których 
dwie są. Pblki dla ięzyka polskiego, iedna ro­
dowita francuzka i umieiętna niemka, Nad­
to zapew nia: źe szczególny wzgląd, daie na 
ięzyk francuzki, polski i niemiecki;, piękne 
roboty^ dam skie, i wydoskonalenie talentu- 
wszelkiego.  ̂ _ Ktoby zatem życzył sobie,, 
w  tym umieścić Instytucie swoie córki, i mieć 
o  pensyi, rozkładzie naukowym, podług klass 
dostateczną wiadom ość, raczy się  do Prze- 
ło fo n ey  tego Instytutu do W rocławia zgło­
sić , która w kaidym czasie gotowa^ zostaie 
wszelką udzielić wiadomość.

W rocław, dnia i .  Lipca 183a.

Sprztdai owiec.
W  W łóścieiewkach pod N iążem  sprzedane 

będą 60 maciorek iednostrzyźnych naywięcey 
daiącemu za zaraz gotową zapłatę 

w d n iu  2. S ie r p n ia  
o  godz. 8- rano. G wce te zdrowe, do cho­
w u zdatne, 2 3 ą łe tn ie , z których w ełnę na 
ostatnim iarmarku w W rocławiu po 58? Tal. 
cetnar sprzedany został. O chotę kupna ma- 
•ępych zaprasza się  ninieyczem.

Doniesienie o chmielu.
Otrzymany w komis podczas pogody zbiera­

ny chmiel iasny w angielskich belach, main 
zlecenie, biorąc całą belę około 2 j  cetn. trzy- 
maiącą, przedawać cetnar za Tal. to.

B i e 1 e f  e Id.

W  ulicy Garbary Nro. 39*. są z wolney rę? 
ki dwa półtoracznie wozy okute nowe dosptze* 
dania.

i

W yciąg z  Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 2 0 . Lipca 1330'. Papiera- 
; ■»«

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe a id o  włącznie 

lit. H. . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy- zasta­

wne . . . . . .
Listy zastawne W . Xijstwa 

Poznańskiego. . . .
W schodnio-Pruskie .. , . 
Słląskie , . ,  . .  .

PO
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Poznań, dnia- 23 . Lipca 4830.
t  „ P a p i e r a m i ,  G o t o w i z n ą ,  O S  >H,

obligów di, Poftunia 100 _


